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a gospodarcze bilanse 
Bezrobocie i ·nędza w krajach kapitalistycznych 

produkcji przemysłowej ·i rolnej w ZSRR 
i w krajach demokracji · ludowej 

Wzrost 

Raport Organizacji Narodów Zjednoczonych o sytuacji gospodarczej św ata 
WASZYNGTON (PAP). Sekreta- ropy wschodniej. szenie się sytuacji gospodarczej kra-

ACHESON: - Co to za posągi? 
TRUMAN: - To ostatnie pamiątki amerykańskiego proteKto• 

ratu nad Chinami - nadesłane nam przez Czang - Kai - Szeka. 

ria t ONZ ogłosił 2, 3 ! 4 część rapor- Bezrobocie w USA wzrosło nie tyl jów Ameryki Łacińskiej, które za-
tu o sytuacji gospodarczej świata. ko w przemyśle, lecz równ:eż w go- lane przez towary Stanów Zjedno-

1. SPADEK PRODUKCJI W KRA spodarstwle rolnym. W 1948 roku czonych - zniewolone byłv '?.mniej­
JACH KAPITALISTYCZNYCH I liczba robotników rolnych zmniej- szyć swą produkcję. 

produkcj/i globalnej, przewidz:iany na 
ten okres przez plan pięcioletni. Ra-
port przyznaje, że dotychczasowe Po ratyfikacii ooktu atlantyckiego wyniki pozwalają przypuszczać, iż ____ ..;. _____________ .__, ___ _ 

WZROST PRODUKCJI ZSRR I szyła się o 180 tys. w porównaniu z IV. SYTUACJA KRAJOW BJ.1-
pięc!oletni plan radziecki wykona­
ny zostanie w ciągu czterech lat. przez parlament francuski 

KRAJACB DEMOKRACJI LUDO- rokiem 1947. SKIEGO WSCHODU I AFRYKI. W ZSRR obserwuje się stały pro­
ces obniżki cen, co powoduje wzrost 
siły nabywczej ludności pracującej. Rząd Oueuille' a - zdrajcą narodu 

Komunikat Biura Politycznego KP Francji 

\VEJ. II. SPADEK EKSPORTU USA. Jakkolwiek kraje Bliskiego Wscho 
Raport \'V-Skazuje, że w roku 1948 Raport stwierdza, że mimo „porno du nie ucierpiały bezpośrednio w 

nastąpiło zahamowanie wzrostu pro cy" tctzielanej przez Stany Zjedna- wyniku drugiej wojny św!atowej -
dukcj! przemysłowej 1 rolnej we czone innym krajom. zgodnie z pla- z ledwością osiągnęły one w roku 
wszystkich krajach kapitalistycz- nem Marshalla, - eksport Stanów 1948 przedwojenny poziom prod11k­
nych, zaś początek roku 1949 przy- Zjednoczonych w roku 1948 wykazał c.ii rolnej, Irak zaś .oraz Iran nie 

VII. PROBLEMY HANDLU ZA· 
GRANICZNEGO KRAJOW EURO­
PY ZACHODNIEJ. 

Uzależnione od handlu ze Stanami 
Zjednoc1.0nymi kraje Europy zachod 
niej wykazują pogorszen:.e się bilan 
su handlowego i płatniczego. 

P ARYt (PAP) - Rada Republiki 
ratyfikowała w piątek pakt atlantycki 
:!84 głosami przeciwko 20. 

przez Parlament, dokonana większości\ 
- od socjali~t6w do gaullistów włącz_ 
nie - ma charakter ściśle klasowy. 

niósł znaczny spadek produkcji w znaczny spadek. osiągnęły nawet tego poziomu. 
tych krajach. Ili. SYTUACJA KRAJÓW AME· Raport stwierdza. że w szczegól-

Raport stwierdza zarazem znacz- RYKI t.ACI8SK1EJ. I nie c!ężkiej sytuacji znalazła s1ę tu-
ny wzros't produkcji przemysłowej Penetracja monopoli amerykań- , bylcza ludność Afryki. Jakkolwiek 
i rolnej w ZSRR 1 w krajach Eu- I skich spowodowała wydatne pogor- htta powojenne przyniosły Afryce do 

W roku 1948 zauważyć się dały 
tendencje do rozszerzenia wymiany 
handlowej między krajami Europy 
zachodniej a Związkiem Radriec­
k!m i kra.iami Europy wschodniej. 

* • * 
PARYt (PAP) - Biur() Polityczne 

Francuskie.i Partii Komunistycznej wy 
dało komunikat, w którym stwierdza, 
że ratyfikacja. paktu atlantyckiego 

Deputowani komunistyczni, oraz pew 
na. liczba deputowanych postępowych, 
którzy głosowali przeciwko ratyfikacji 
paktu - postąpili zgodnie z wolą po_ 
koju, wyrażoną prnez naród. 

____ „e:m11111--1111--------------------•I bre urodzaje, konsumpcja artyku-
łów produkcji rolnej na głowę lud-

Gwarancja wolności -------·• ności znacznie zmalała i jest na nai 

i ochrony wiary 
przed d-vskrymina~j~ reliJ:iiną 

:Rząd polski w swojej dziala.lnaści słów na wia.tr, łe słowa jego popa.rte 
politycznej k. • uje się zasadą posZa- Sł czyna.mi. 
noWa.nia. wolności religijnej, uzn11.je Rząd Polski b~e nadal konsek 
całkowicie swcbodę wierzeń 1 wykony wentnie sza.nowa.ć Wl>lność wyzna.nta. 
wania. praktyk religijnych. OgloszDne przed kilkoma dnia.mi o_ 

A oto kilka. faktów. J'ut w 1946 ro świadczenie Rządu Rzeczypospolitej 
ku Prezydent Bolesła.w Bierut w udzie Polskiej w spra.wie uchwały Watyka. 
lonym wówczaa wywiadzie stwierdził: nu, jeszcze ru w sposób stanowczy, 
„Nie jesteśmy za.interesowani w za.. autory~atywny, gwarantuje wolność 

myka.niu k<>śleiołów, ale przeciwnie, je religijn• obywat.eli. 
steśmy za.interesowa.ni w otwieraniu Duchowielistwo zał, które spełniał 
k'cśclołów ~?lskich„. Rząd da.je plenią będzie swoje obowi.\Zki duszpa.ster. 
dze na. odbudowę zrujnowanych kośr.io skie w duchu patriotyzmu i lojalności 
łów". wobec Pa:dstwa Ludowego, otoczone 

28 listopada. 1947 roku premier ;ro. zostanie opieką władz. 
zef Cyrankiewicz, w swoim eksp0se „Patriotyczne · 1 lojalne wobec Pa.11._ 
na plenum Sejmu, oświa.dczył m. in.: stwa duchowiel'istwo - czytamy w o_ 

„Stojąc twardo na. gruncie wolno~ci świadczeniu rządowym - korzystać 
wierzeń religijnycti 1 wolności sumie. będzie przy wykonywaniu swych ob!l. 
Dia., będZ.iemy nadaJ, tak jak dotych. wiązków duszpa.st.el'sldeh, z pełnej o_ 
czas z całym usza.nowa.niem odnosić pieirl pra.wnej 1 przyjaznego stosunku 
się do uczuć 1 uświęconych tradycją władz pa.l'istwowych". 
zwyczajów witn:z~. katolików 1 do Oświadczenie Rządu Polskiego na. 
ich potrzeb religijnych„. Będziemy na. tym nie poprzestaje. Idzie ono da.l~J: 
dal .-.spektOwali, w gra.nica.eh obo. gwarantuje, że Pal'istwo w6mlie w o_ 
wi~Zujących usta.w, prawa k<>ściOła ka. b1onę wierzących obywateli przed 
toUlckiego, gwarantując mu pełllą BWl> wf>zelkimi próba.mi dyskryminacji re_ 
bodę kultu religijnego i Ota.czają<: go ligijnych, W oświadczeniu czyta.my: 
należytą opieką". ,.Władze pa.l'istwowe strzec bfdł P<>-

Dnia 14 ma.rea. 1949 roku, w oświad szanowa.nia. uczuć religijnych wierzt­
c~u złożonym przez miDistra admi-
niStracji publicznej Wl;adysława Wol. cycb i swobody wykonywania pr&k~k 

rnligijnych, niedopuszczając w tym 
skiego, czyta.my m. in.: zakresie dl> żadnej dyskryminacji", 
„RZąd stwierdza • calą sta.nowczo. Co to znaczy'? 

Acit. że nie zamierza uszczuplać SWO. Ozna.cza to, że lł.q4 Polski Die tyt_ 
bód religijnych. Kler korzysta z róż- ko nie uszczupla swob6d wyznawani& 
nych upra.wnieA w znacznie wftksZym .,.ellgii 1 wykonywa.ni& praktyk z tym 
stopniu, nli w kra.ja.eh zachodnio.euro związanych, ale je pow&gf swej wł&.. 

pe~~c~~kich ~ upnwnieA korz.yg.ta dzy zabezpiecza. 
kościół katolicki w Polsce ł Co więcej, ozna.cza to, te R11td Po1-

l'kJ będzie sta.nowezo zwalczał wszel_ 
Za.trzymajmy się chocla.żby na. wy. lae próby ogra.nicza.nia. tych swobód, 

mienieniu such~h faktów powszecb. będzie bronił obY*ateli przed wa.ty_ 
nie znanych. A więc: każdy wie, że kańskiml groźbami represji religijnych 
istnieje w Pl>lsce ca!kowita wolność za budowt Polski Ludowej, Polski -
odprawiania. na.bożel'istw w k<>ściolach sprawiedliwości społecznej, 
i swoboda. wykonywani& pra.ktyk Rząd Polski ciągle podkreślał 1 pod_ 
duszpasterskich. Co niedZiela. Polskie laeśla swą dobrt wolę uregulowa.nia. 
Radio na.da.je na wszystkie rozgł<>śnie stosunków między Pa.iislfwem a K<>Acto_ 
transmisje na.bOżetstwa. z kaścioła. łem. Jego dotychczasowy stosunek do 
Nie wiele jest takich krajOw na. świe- spra.w wiary i Kościoła. łwiadczy o 
cie, a. np. w Stanach ZjednC'CZ'OlllYCh r.zcz0rych intencjach. 
kO§ciOł katolicki pła.ci za. tego j':Odza.. 
ju tra.nsrn1sje grube dolary. W budże. Jtząd Polski nie chce tej spn.wy za. 
ta.eh Ministerstw: Odbudowy, Admi htwiacf jednostronnie, &le drogą dwu_ 

~tronnych rozmów, utrzyma.nych w du_ 
nistrac}i Publicznej, Kultury 1 Szt\ui r.hu loj&litołci 1 rzetelnej uoski o do. 
duże sumy pieniężne przeznaczone są 
na odbudowę kościołów m. inn. na ka.. bro publiane. 
tedrę św. Ja.na. w wa.raza.wie 1 wiele „Nie ulega wątpliwo8ct - czyta.my 
innych kościołów. Na terenie Polski w osta.tnim oświadczeniu Rzfdu, - te 
istnieje wiele stowarzyszeń i organi. wszyscy ludzie pracy poprf W)'liłki, 
zacji ka.tolickich, k~·e rozwija.ją swo zmierza.jtce do ta.kiego uregulowania. 
bodną działalność. Ukazują się w Pol r.tosunk6w mi~ Pa.'4.Btwem a Ko_ 
sce 62 pisma kat:>lickie, wyda.wa.ne Aciolem, które - gwa.r&ntujtc P6łJlł 
przez różne instytucje. katolickie, gdy wolność religii - za.bespiec.ay P6łną 
np. we Francji, gdzie partia. ka.tol1c- suwerenn~ Pa~„. Ludowego 1 nie_ 
k:1. w rZa.dzie ma duże wpływy, wy. naruszalność npn.wniea władzy ludo_ 
chodzi z·~Jedwie dwadZ.idcla. kilka wej". • 
~iem katolickich. W Polsce istnieje Ostatnio ogł<>szono komunikat op~ 
''.ilkaset zakładów wychOIW&.~ych i j~iu przez Rząd propozycji Eptskope._ 
t:. p · elm6. ~zycb, prowa,dzonych przez "ą. b7 ~ rozmowy komisyjne 
kP~.cfOł, a -w BZkctach odbywa się na... między Rządem a. Epi8kopa.tem, zmte. 
uka religji, czego ~ ma m. 1.nll. we rZ&jłce do uregulowa.nia wzajemnych 
I'ra.ncji. stosunk6w, 

Kler katolicki dJBPOlluje goepoda.r-
s~ .1ami i ziemią przykOściel~ Jciv. 'Ia decyzja Die Jest J.llSYP&dkową, 

ęł f 1 jest ona. wynikie.JI. kOJlS&kwentnej 1 
ryc:1 nie dotkn a. 'e orma. ro na.. ąt~nowczej poU+...Jd .o .... ,..u, który, od 

Nut w Polsce nie podlega dysk:ry- VJ r-"'" 
·ninlPJ: j•)m politycznym n to, że jest chwili odrOdzeni& 'naszego P~stwa, 
ln toli1:1em, glly np. w Stana.eh Zjea- 11toi na gruncie pełnej wolnoAci wia.ry 
i1oczon;-ch katdik Die mote być pre ' praktyk religijnych. 
::•:<lentem. Polityka. ta. leiy w interesie jedno. 
· Juz te przykłady wysta.rczą dla ~ci społeczel'istwa polskiego, które pod 
1tw1erdzĄnfa, z jak wielkich upra.wnień kierownictwem Partii Robotniczej i 
korzvsta ldcr l~~tolicki i wierzący ka. ~.przymierzonych • nit Stronnictw De.. 
tolicy v: Polsce. Wyżej podane fa)tty mckratycznych buduje nowt. wolnł 

11 ia. na to, że :Rząd nie rzuc.i od wyzyskU Pol&kt. 

VIIl. PRZECIWIE8STWA AN-niższym w świecie poziomie. 
Powyższy stan rzeczy tłumaczy 

się okolicznością, że kraje kolonial­
ne: Anglia, Francja i Belgia wzmo­
gły wywóz produktów rolnych z 
afrykańskich kolonii f terytoriów 
podopiecznych. 

GLO - AMERYK~SKIE. s k • k • t k • h 
Raport przytacza dane, śW:adczące u cesy WOJS Vie nams IC 

o pogłębianiu s:ę przeciwieństw an- J ł • 
glo - amerykańskich. w wa ce o wyzwo ente 

Dane raportu wykazują, te mono­

V. SPADEK PRODUKCJI I 

pole amerykańskie wypierają An- SYDNEY (PAP) Wojska. viol:. 
glię ze światowych rynków zbytu i namskie nie pl'Z6rywają. walki z oku­

gu e.tak6w na Francuzów w rejonie 
M011oia.. 
70 żołnie~y f:ra.ncuskich zostało zabi­
tych, a kilkudziesięciu wz.ięto do nie 
woli. Oddziały vietnamskie roc>były po 
wa.ż.ne Hości łlprzętu wojennego. 

WZROST BEZROBOCIA W KRA· 
JACH EUROPY ZACHODNIEJ. 

to nawet ~ takich krajach, jak N~- panta.mi fra.n.euskimi. 
wa Zeland:a, Kanada i Afryka, nie J k d . d' v· t <>dd · 

Raport stwierdza, że pierwszy kwar 
tał 1949 roku przyniósł znaczny spa 
dek produkcti przemysłowej • we 
wszystkich krajach Europy z wyjąt 
kiem ZSRR i krajów demokraeji lu­
dowej. 

..mów!ąc już oczywiście o krajach a onosi ra lO ie na.mu, Zl& •• 
Ameryki Łacińskiej. I ły wójsk v.i~tnamekieh dokonaly ez&l'e 

Produkcja rolna, która we więk­
szości krajów Europy zachodniej nie 
os!ągnęła poziomu przedwojennego 
- wykazuje w roku 1949 tendencję 
SQadkową i kraje te odczuwają brak 
chleba, masła, tłuszczów 1 innych 
artykułów produkcji rolnej. 

Odpow!ednio do tego nastąpił 
gwałtowny wzrost bezrobocia w kra 
jach Europy zachodniej. 

Zwycięska ofensywa 
chińskich 

wszystkich na 
woisk ludowych 
frontach 

VI. SYTUAC.JA GOSPODARCZA 
ZSRR I KRAJ()W DEMOKRACJI 
LUDOWEJ. 

Raport podkreśla dalszy wzrost 
produkcji przemysłowej i rolnej w 
pierwszym kwartale br. w Zw!ązku 
Radzieckim .i krajach demokracji 
ludowej. I 

W p!erwszym kwartale br. Zwią-
zek Radziecki przekroczył poziom 

NOWY JORK (PAP). Zr6dla a.tne­
rykańskie jednomyślnie potwierdza· 
Ją da.Jue sukcesy ofensywy Armil 
Ludowej w Chinach Południowych. 
Oddz!ały generała Lln-Piao posu­

nęły się o 80 km od południa od 
Czang-Sza wzdłut Unii kolejowej 
Kanton-Ba.nkou i zajęły miasto Lu­
Kou. Bardziej na południe na od­
cinku Pen-Jang formacje Armii Lu­
dowej pod dowództwem generała 
Lu-Po-Czeng atakują Juhs:!en, po-

Zdrajca Tito-wróg narodów 
miłujących pokój i wolność 

Rezolucja jugosłowiańskich emigrantów 
polityczn eh w Polsce 

W A.RBZA W A (PAP) - .Tugosło. W dzied'Zilliiie go!lpoda.1'c11ej klika 
wta.tisey ltomuntaCJ., }lfzebywa.JłCY na Tit() jawnie :faworyzuje elementy ka. 
emigracji w POlsce, powzięli na. od. pitalistyczne zwła.szeza kułaków. 
bytym ostatnio z&braniu uchwałę, w Klaaa. robotn11c.za JugOsła.wit l!!Ostllła 
której czytamy m. 01.: dOpr<>wadzGna. do największej nę<tzy 

„Na naszej wsp6ln,ej kcmferencji, a biedny 1 średniorolny chll>p popadł 
odbytej w dnia.eh 20 i 21 lipca. bl'. w w gospoda.rczą zaleZność od kułaka.. 
Wanzawie, l'0'2!plltrzyliAmy ei~kę. ay. Bezwstydne żądania. kliki Tito skie 
tuację, do której d<>prowadził.a na.sz l'owan.e do Zw-iąizku Radzieckiego i 
kraj zd:radziee:lca klitka Tito i atwiel' krajów demokracji ludowej odnaśnie 
<Iza.my, i,e r.dT&dtlecka klik& Tito, ukazania. p10<1ityc1111ym emigrantom 
zerwawszy z ob<>rem. antyimperialis. jugosłowiaAskim ich dz.iałalnoścn eę. 
tycznym stanęła. w jednym a:r.eregu z jawną prowoka.eją. 
iJm.periaJJ:etami e.nglo..e.merykańskimi. :Rewo!Ucyjni emtgr~i 3ugOl!l01W1&11 

Klik.a ta wyaf.łpuje jako jawny scy, przebywa.ją.cy w Związku Ra. 
wróg proleta.ria.tu międzyna.rodowego, dzieckim w Polsce, Ozecll<>słowacji, na 
Oll'&z ZSRR i kra,jów ~mokracji ludo. Węgrzech, w Rumun11 i „ Bu?ga.rii, 
wej, wykonujlj.c w ten 1pOE1ób zlecenia korzystają z }>l'awa. a.zylu, J'.egwa.ra.n. 
swych impeori&liaty~n~ mocoda.w- towanego konstytucjami *h kt&jów. 
66w. Opieka i pomoc, ja.ką te kraje otacza... 

W polityce wewinętriznej klika Tito ją emigrantów jugoeł'o'Wll~ s• 
wprowadziła. krwawy reżim jancza.r. dowodem przyjafni 1 tntEll!la.cjonaliz. 
ski, .!kierowany pruciwlco lud<>m Ju- mu proletariackiego wobec na.rodów 
go!<lawii. Jugosławii. 

Pisarze radzieccy 
w gościnie 

u literatów polskich 

P 01,draw:it1my rewolucyjtnQ. d7.iala1. 
n<>§ć komuniz.tów jug0Rłow·it1ńskich -
emigrantów polityeznych w Zwią,zku 
Rad:z.ieckim, Ozechosłowacji, ne. Wę­
grzech, w Rumun.iii i Bułgarii. 
„ślemy gorące pozdrowienia. na­

szym na.rod.em wa.lezącym o przyja.tń 
W ARRZA W A (PAP) - Bawię.ca w 1 "' ·a.terstwo ze związkiem Radziec. 

stolicy delegacja pi11arzy i dziennika kim i krajami demokracji ludowej. 
rzy radzieekieh odwiedziła w godzi Do walki przeciwko wrogom naszeJ 
nach pDpołudniowy('h 29 bm. Dom Pra partii 1 naszych na.rodów _ przeciw. 
cy Literatów w Oborach pod War11za ko szpiegowi Tito i jego trockistow. 
wt, gdzie była podejmowana przez za skiej klice. 
rzą.d główny Zwitr-ku Literatów. Do walki o powrót Jugosławii do 

Gości radzieckich powitał w sMdecz braterskiej rod.ziny na.rodów, h oczą. 
Ayr.h i;łowar•h prezes zarządu głównego cych w oparciu 0 Zwią.zek Radziecki, 
Zwią.r'tu Literatów, tow. L. Kruczkow nieugiętego obrońcę malych i wiolkich 
ski. narodów, ku lepszej przyszłości, . ku 

Na powihnie to odporie1lział rea:i·tt sccjalizmowL 
tor naczf'lny tygodnika „Ogoniok" ~iie<'h ż~·je miecl7.ynaroilowa Mlidar 
Aleksy Surkow, d;i:ięku,jl}c w s;:orącyrh noM proletariall1 '" wal~e przeciwko 
~łowach za pełne bre.ter•1dch /uczuć poil ż~ s;:RCT-nm do nowej wojny. 
przyjęcie, zgotowane ilt>legac,ii radzicc Niech tyje Wónz i N1t11czyciel ca. 
kiej vr czasie jej tygodniowego pobytu tej pcstępowej ludzkOści - kocha.ny 
w PotM.. 1 Towarzysz Stalin! 

łożone w odległości 80 km na p61-
nocny - zachód od węzła kolejowe­
go Hen-Jang. Zaciekłe walk.i toczą 
się w okolicy Hen-Szan m!ędzy 
Hen-Jang i Czang-Sza. 

Na zachód od linii kolejowej Kan­
ton-Hankou na odeinku Szang­
Sza, Wojska Ludowe dotarły · do 
przedmieść Czang-Teb p~ożonego 
w odległości 160 km na półn.OC'lly -
zachód od Czang-Sza. 

Sukcesy Wojsk Ludowych zmmi­

nia o po.myślnym przebiegu ofen­
sywy Wojsk Lu.dowych nad środko­
wym biegiem Jang-Tse-Czuangu w 
kierunku 111a prow:lncję Szehuan i jej 
stolicę Czu.n-King, gdzie znajdowa­
ła s:ę siedziba rządu chińskiego w 
czasie inwazji japońskiej. 

Acheson wreszcie 
zrozumiał ••• 

ły dowódcę kuomintangowskiego WASZYNGTON (PAP). Sekretars 
Pai.Ozung-H.11 do przenie!Uenia swo Stanu USA Aoheeon. składaJl\O w ko 
jej kwatery głównej z Hen-Jang misji spraw zagra.niemych Izby Re­
bardziej na południe do Czen-Sien. pt'e'LeDtantów oświadczenie na te­
Według otrzymanych wiadomości po mat prorramu militarnego Trama• 
ważna część sił gener.ała Pai-Czung- na, stwierdził w odpowiedzi na 11Y­
Hs1 wycofała s!ę do prowincji tanie Jednego s cdonk6w komisji. 
Kwang-Si, aby uniknąć otoczenia że Ohmy kuomintangowski~ nie ozo­
przez Wojska Ludowe. stały objęte tym programem, rdył 
Według doniesień koresponden- pomoc militarna dl& Chin kuomin• 

tów amerykańskich naleł.y się liczyć tangowskich ze strony USA Jest w 
s zajęciem Kantonu przez Wojska chwili obecnej niemożliwa. W ko· 
Ludowe w połowie aierpnla br. We-1 łach politycznych stolicy USA 
dług ich obliczeń ezołówki Wojsk oświadarenłe Achesona jest zgodnie 
Ludowych oddalone są zaledwie o interpretowane, jako ·oficjalne po-
270 mil od Kantonu. twierdzenie ostatecznej klęski 
Potwierdzają się równie-t doniesie Czang-Kai-Szeka. 

Zwycięstwo robotników włoskich 
Rzn.ł (PAP) - W dniu 29 bm. n. 

ko4czył Bit 17 .dniowy strajk generalny 
robotników budowla.nych ca.łkowitym 
zwyci'8~m robotników. 
ru.emnłowcy mumeli aię zgodzić na. 

p;zyjfCie postulatów robotników, m. 

in. na zawa.rcie nowej umowy zbioro. 
wej, uwzględniającej podwyżkę pła.e. 

it~owy między przemysłowca.mi i ro 
botnik&mi w tej spra.wie rozpoczną sit 
4 s~erpni&. 

W kilku wierszach 
Współzawodnictwo murarzy !przebieg pomyślny, osiąga,ią c w nie_ 

W Ół d · t · . d których okręgach rekordowe tempo. e wsp zawo DlC wie pom1ę zv IN Sł „ · "{ h 
t Ó 'k · ł · ki . SP;~ a owaCJl i na „ orawac rozpoczę-r J owymi zespo ami murars mi .u • • ł6 k b · 
i PPB w Białymstoku, zwyciężyła. trój to JUZ m c ę z oza. 
ka mul'a1'11ka SPB, kładąe w ciągu 8 
godzin 20.706 cegieł, co eta.nowi 1.517 
procent normy. 

W Dymitrowgradzie o Polsce 
Odbyła. się w Dymitrowgradzie uro_ 

czysta akademia., na której redaktor 
naczelny organu związków zawodo_ 
wych ,,Trud", Milew, ~ygłosił referat 
o dorobku i aktualnych zagadnieniacn 
Pol~ki Ludowej. 

Nieustające prowokacje 
Dził'nniki 11lh:u"1~kie donORZł!, i ż w 

ei1~g11 20 dni lipca gr<'ckie woj"ka l'ClO_ 

narcho_faszptow•kie 81 razy naruszy_ 
ly granicę albańską. 

Zniwa w Czecho1;łowacji \ 
A kc,ia trgorQrznych 7niK 11A t erenie 

en t"j R<'J"Hhliki Czecho~ł<1Wa ckiej ma 

Siadami W. Brytanii 
Przykład Wielkiej Bry tanii, która. 

ZWI'Ócila się do „ E11ropej~kiej Rady 
Wsp6łpracy Ekonomicznej'' o podwyż_ 
szenie jej „pomocy'' dolarowej - zna. 
lazł naśladowców w Danii i Norwegii. 

Komunikat 
UWAGA, KORESPONDENCI 

FABRYCZNI „GŁOSU". 
·Dnia 2 sierpnia - t. j. we 

wtorek - o godzinie 19-tej w 
sa.li projekcyjnej Wyższej Szko­
ły Filmowej w Łodzi przy ul. 
Targowej 61, zostanie bezpłat­
nie wyświetlony dla l;qrr•spon­
dcntów fa.brycznyrh ,.c ;·.,.u„ no 
wy film produkc.ji r ·· ieckirJ 
p. t. „Pi~cnkJ Ludcwr". 

REDAKr.T.l n1 .oo;:n" 
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I „Tu o wiarę - Domy rosnq f\a marginesie 

Krok 
naprzód - tu o I , ~ u 

wo nosc. sprawa ja grzyby po deszczu 
W czwartkou:ym numerz• „Głosu" za· 

miekiliśmy kilka mamiennych wspo­
mink6w historyc:mych o k4rygodnym 
naduźywaniu przez papiutwo i częJć roi 
politykowanego kleru e1ukomuniki i in 
terdykt.ów (tj. klątw tkoicielnych „du,. 
jych" i „małych") dla celów nie majq· 
cych nie wsp6lnego s religiq. 

Dzi§ chcielib„lmy na ten temat przy 
toczyć je11zcze jedną wypowiedź przez 
jakiego§ „poatępowca" owych czasów, 
kogo§ s •. gminu", lec:s wręcz przeciw­
nie - skrajnego przedstawiciela „kon· 
serwy'', karmazyna, potężnego 11•ielmożę 

polskiego, .~enatora Rzeczpospolitej szla 
checkiej, pana % pnn6w, !retmana koron 
nego ]rina Tarnowsldego, 

]an Tarnowshi był hetmanem za cza 
sów Zygmunta Augusta (wiek XV(}, Zna 
ne to było na:m:isko w 6wczesnym świe 
cie politycznym i społecznym, znane 
w świecie kościelnym, gdyż Tarnowski 
by1 k'ltolikiem żarliu:ym i gorqcym. A 
prz~cież nie kto inny, tytko tdnfoie tt>11 
głęboko u:ierzqr.y magnat uczególnie 
ostro znataknwal śrdcclrie urosznenia 
kleru, ostro i namiętnie ro=prawil się 
:r nadużywaną prze: papiestrt·o dla ce­
lów czysto polityc:nych - klqtu·q rcli­
gljnq. 
Działo się to Anno Domini 1552, na 

posiedze.'lilL SP}mu Walnego w Piotrko 
u:ie. Wielką burzę wśród posłów i sc­
nator6w wywołała na tym posiedzeniu 
sprawa obłożonego klątu·q kanonil.:a prze 
myshiego, 1u. Stanislau·a Or::cc11owskie 
go. Dostało s~ wówc::as polityltiers­
twu papie1kiemu, dostało. Ale oddaj­
my lepiej głos hetmanowi Tarnowskie­
mu, kt6ry :: tymi słowy ::wrócił się do 
biskupów.senatorów: 

„Pr::ytdaszczvliAoie sobie prawa ma­
jestatu NA MOCY JAKICII DEKRETA 
LlóW, KTóRE U NAS NTC NIE ZNA 
CZ,J., a tym mniej u króla, co na nasze 
przy1ięi;al prawa i przez nie siedzi na 
tronie, a nie s woli p11pieża i dekreta· 
liów. Rr.uc:z.icie sobie Tclątwy tam, gdrie 
1ie was bojJ!„. 

„Nie będiie kr6l trzymał w rękri mic 
czri na m:sze zachcenia, ANI MY NTE 
ODDA.MY GŁóW NASZYCH POD 
l'RAW A, KTóRYMI OKRUTNE 
SKRZYBY l FARYZEUSZE PISMO 
.~Wll~TE SPLAMILI. Gdy nadto w bie 
żqcym roku do okruóeń.mva praw wa­
.~zych c!oc!amy nit'nau:iść, a któż by was 
dfutcj zna~il? Pytccie, co zrobicie z 
1•wsz~·mi defcretnliami, }"!li nic zr.ac::,-ć 

nie będą? A my się pytamy, co się 1ta-
..... ~ 

nie :: naszymi prawami, jeśli wasze de­
kretalia coś znaczyć będą? Gardzq ju:i 
nimi wszystlcie narody nie dlatego, iżby 
pobożność na ~wiecie się zmniej~zyla, 
ale dlatego, żE SOBIE rDWE DEKRE­
T ALIA) ZYCIE LUDZKIE, OJCZYZ­
N~. CZE.~~ I MIENIE NASZE MAŁO 

Rozmach budownictwa mieszkaniowego w ZSRR 

W'At,J.„.". 
„Mówił}, co m6wię, na to, abym n·a.~ uj 

rzal H'olnych od nicl1ezpieczeńst1m. /\'ie 
podejrzcwnjcie mnie o hPrezię ani o 
sprzvjanfo here=ji. WSZYSTKO. W 
CO.U WTERZH, OD !JZTF.CKA. WIE­
RZE l !J71~ NA ST ARO~ć 1, JAK 
SAM PRZY WIERZE MOJEJ POZO­
STAĆ PRAGNK TAK N!E CHCTAl,­
TffM. AnY s1-e INNI on Nll\.1 IT'Y-
1 • .1CZAT,l. AT,E TP Nrn .() WTAnE. 
TU O WOT,NO.~<~ SPRAWA. lrtrirqfric 
clekrctnliami trns::ymi :::ruvilcili „. /''. 

* * ... 

~li okresie powojennym we wszyst 
W kich miasteczkach i wsiach 
Związku Radzieckiego Tozwinęły się 
na szeroką skalę roboty budowla­
ne. W ciągu p:erwszych trzech lat 
powojennego planu pięcioletnie!(o w 
miastach i osiedlach robotniczych 
Związku Radzieckiego 11budowano i 
oddano do użytku około 51 milionów 
metrów kwadratowych powierzchni 
micszk:!lnej. Oznacza to, że radziec­
ki fundusz mieszkan'.owy wzrastał 
r<l<biennic przeciętnie o 50 tys. me­
trów kwadratov1rych. W ciągu tego 
samego okresu w miejscowośc!ach 
wiejskich odbudowano : zbudowano 
prze-szło l.G!Hl.6CO domów mieszkal­
nych. Tak np. we wsiach Federacji 
Rosyjsk;c; w roku 1940 co 5 mir.ut 
w:1--r:i~t::il nowy, cbn:crny dcm mlcsz 
Im lny. 

0!:>2cnic w . 4-t~-m r:-.k~1 powojenne 
go planu p;ęcioletn:ego t empo bu­
downictwa mieszkaniowego wzra­
sta w dalszym ciąr;u. W ciągu p:crw 
szcgo półrocza 1949 r. rozmiary ro­
bót inwestycyjnych w dzicdz'.nie bu 
downictwa mieszkaniowego w po­
równaniu ! pie-rwszym półroczem 
19!3 reku w:i;rosły o 38 proc. 

rarr.ach powojennego planu plę 
ciolctnicg,J rząd radz'.ecki wy, 

ns:r;i;nowd na h·1downictwo miesz­
lnnio·Ne 42.3 r.1.'Jiarda rubl\ - a 
wiqc prawie 3 razy w:ęcej, nu wy-

datkowano na te cele w ramach a w dZ.:ed:tlnie budownictwa m]esz­
trzeciej pięciolatki. Ten olbrzymi kaniowego o 36 proc. W ciągu pierw 
fundu~ umożliwi zbudowanie w szego półrocza br. rozm:ary wszyst­
okresle płęclołetnlm '12,, mUiona me kich robót inwestycyjnych wzrosły 
trów kwadratowych powierzchni o 24 proc., roboty budowlane zaś o 
mieszkalnej. Pod koolcc 1950 roku - 38 proc. 
osta.tnlego roku pawoje.nneJ plęclo- 8 udownictwo domów przestawio­
latki odda.na zostanie do •·-l:ytku Uoś6 ne zostało na nowoczesne tory 
mieszkań, równa.Ją.ca się prawie Uo- przemysłowe. Ministerstwa materia 
ści powierzchni mieszkalnej zbudo- łów budowlanych, kombinaty m:ni­
wn.nej w okresie wuystkich pięcio- sterstw przemysłu węglowego i sze­
Jatek przedwojennych łącrmle. reg innych instytucj'. zajmuje się 

O bok państwowych robót budo- produkcją części domów, które na­
wlanych rozwija się tet budo- stępnie montuje się na miejscu. Ta­

wnictwo indywidualne, które w kie standartowe, prefabrykowane 
okresie pięcioletn:m obejmie domy buduje się na Białorusi., Ukra-
12.000.000 m kw. powierzchni miesz- inie, w lasach karelsk!ch i w ste­
kalnej. Obywatele radzieccy budują pach Ukrainy. 
sobie domki korzystając z długoter- Obok kombinatów bud'.'lwlanych 
mi'llowego kredytu, którego państwo utworzono w Związku Radzieckim 
udziela im na dogodnych warun- w okresie powojennego planu p 'ę­
kaeh. cloletniego wielką !!ość przedsię-
Charakterystyc.zną cechą budo- biorstw, produkujących poszczegól­

wn:ctwa mieszkaniowego w ZSRR ne części domów: ramy okienne, fu­
jest fakt, że budownictwo to wyprze tryny wraz z drzwiami, płyty izo­
dza tempo rozwoju całokształtu go- lacyjne i okładziny, schody, kraty 
spodarki narodowej. Tak np. w ro- balkonowe i parapetowe !td. 
ku Hl46 łączne rozmiary robót fowe Budownictwo wielopiętrowych do 
stycyjnych wzrosły w porównaniu z mów mieszkalnych zmec1:tanizowa­
poprzednim rokiem o 17 proc., w ne jest w stopniu maksymalnym. 
dzicdzin!e zaś budownlctwa miesz- tnl statnio zaczęto projektować cen­
kan:owego wzrost ten wyraził się U tralne plany racjonalnej prze­
cyfrą 75 proc. v· roku 1948 rozmia- budowy wsi radzi~kiej. Do pracy 
ry robót inwestycyjnych wzro~~;y w tej powołano najw,y1:>itniejizych ar­
poróvv-naniu z rokiem 1947 o ~ proe, • chitektów radzieckich. 

Cztery 11'iehi 11ierl111{{0 mi111; rx1 czasu 
piotrTro1t•~T:iego 11')'.~tq11it>11ia Trt>lnMnn la­
na Tarnnrł'.~kif'go. Po1.~Tca jrd nit! _ie.<t 
hrólestwt>m, nie je.<t njcryzną u•irlmo­
żórv i panhiw: jt>.<t 11•olnym i nic>porl!e­
,clym krajem. r:::qr1=on)7n na zasrrrJa„11 
dcmohrat1·c:myrli pr~ez irrzrl'o7011y z nic 
u·oli lud. Pap;t>~trm. d!rr htórP:~o hól 
i możnnw1ad=two polshie h:dy pnrcai­
nym Tamlwrentcm w walec o rdwłzę 
ś1d0chq, swkn rldś wplyH•órv politycz 
nych w l'ofrce [,udori'e.f, w Pol~ce, lm-

:~~~~~~~d;~.~~~ i s::,:~~1z~'.{'q s::~~:n.lćic~ s·t o t'y s ,. ę' cy a k ty w 1· st o' w z w 1· q z ko wy c h„ 
za u•szc>ll.·q ccrrr. zdając sobie clobr=:e 
.~prau·ę, i:! latrrn b1·łn 1vygrać bój o u•pły 

~;~sz~za~~;zv::,i r;;i{,l~~:!t~ ~n:„:;;~k~d: przeszkolonych zostanie na r:ursach ideoloelcznych i fachowych 
.<wieckich intem<ach). trudno jest ntoli R~Jizttjf)c uchwały IL YIII Kongre_ 
kupić s111<·cren11ość Pofol.-i orl śtdarlo- •u Zwi:p.k1iw Zawodowych, Centralna 
mych inter„sów państwa ludou·ego, pa- Rnna Zwil)zków Zawodowych pr1.ystą_ 
triotycznych robotników i chłopów, trnd pila do mnsow<'go · szkolruio nktywn 
na, a raczej wręcz nie możliu·e jest zep zwi:1zkowcgo. 
chnqć ich do poziomu 11i1>wolnikńw wa- Plnn ORZZ przewiduje przeszkolenie 
tylwńsko·lcapitalistycznych. do końca br. ponad 100 t;•sięey ezlon_ 

l dlatego nic nie pomo/lq ,.dehretrilia", ków Związków Zawodowych. 
które :iycie ludzkie, ojczyznę czeM i Szl<olenio, mn.jące na celu podniesie_ 
mienie nasze nurlo ważą„. Na nic się vie poziomu ideologicznego i wzboga_ 
11i<? zda naęinoć orę: religijny dla ce- cenie zasobu wiedzy fachowej zwią.z_ 
lów wier::c ::goła obcych i wrogich. Pol kowców, prowadzone jest pozn Central 
skie masy wicr:ące u·iPdzq. dobrze, iż ną Szkolą Zw. Zaw. w Łodz i 11 szko_ 
,.TU NIE o WIARTj:, TU (} WOU\'O.~ć lami wojewódzkimi, na specjalnie zor_ 

ganizownnych kursnch przy po~zezi>_ 
SPRAWA„.!". Wolno.~ć prau·dziwq, u.:ol g6l11ych zakładach pracy. 
no.ęć orl jar:mn panów i pozostającego W Centralnej Szkole Związków Za_ 
na ich 1dasnrcl1 rrslugrrch części rozpo- \YOdo1Vych , Łodzi kształcą się człon .• 
litykou·ariego hlt>ru, wolność wreszcie kowie zarządów oddziałów, rad powia_ 
od stracTrńw wojennrch i terroru atomu to·.,·ych i 7nkłoilowyeh. Na kurs tnva_ 
rvo-i111rerinllstyc:no-u:mykailskiego„.- jęcy trzy inicsiące, uczęszcza przecięt_ 

Stef. nic 90 sluehuezy. 
~~~~~~~~~~~~~- -~~~~~~~~~~~-~~~~~ 

S7koły wojewódzkie· pr>~znaczone ~ą. 

<lin radców zakładowych, referentów 
akcji soejaln<'j, wRpółzawodnictwa., bez 
picczcństwa i higieny pracy oraz refe_ 
rentńw ekonomicznych. Poszczególne 
kursy miesięczne obejmują. 80-90 u_ 
eze.~tników. 

Najszersze mMy zwią.zkowców prze_ 
chodzą. szkolenie na 3;Lgodzinnyeh kur 
Rach, zorganizowanych przy fabrykach. 
Zajęcia odbywają. się po zakoflczeniu 
pracy, bez oderwania od produkcji. 

Na wszystkich trzech szczeblach 
Rzkolcnia wykładowcami Bł działacze 
7„wiązkowi, partyjni, inspektorzy pra_ 
cy ornz inteligencja. techniczna. Inży _ 
nierowie i technicy prowadzą wykłady 
z zjkresu budownictwa, metalurgF, 
górnictwa itp. 

zawała. w ostatnicli. dniach w Gda:6ska 
2_tygodniowy kurs dokształcając; dla 
dyrektorów i asystentów 1zkół zwią.z. 
kowych. Słucha.cze kursu zapoznali się 
m. in.- .\ z najnowezymi 1posobami orga_ 
nizacji i metodyą pra.cy tego typ11 
szkół. 

30 nowych iÓst'ytutów· 
nauczycielskich 

Poeta - bohater ludu 

- W Berlinie og:tos:Wny został 
uzgodn:ony komunikat prze~ta 
wieieli 4 mocarstw w sprawie 
procedury czterostronnyeh konsul­
tacji władz okupacyjnych w Niem· 
czech. Jest to pierwszy d.okum!lnt 
kt6ry ukazał ait w rezultacie 
11chwał paryski.ej sesji Ra.dy :Mini­
strów czterech mocarstw. Określn. 
on i preryzuje w jaki sposób od­
bywać się b~d:i. narady przed~tawL 
cieli mocarstw okll'[lacrjnych i to 
zarówn() szefów administracji oku­
pacyjnych, jak i innych osób, 

porozumienie to ma duie zna.· 
czenie z n..'tst~pujących względów: 
Przeciwnicy po li tyki poczdam· 
skiej niejednokrotnie robili wła· 
śnie ze sprawy ·procedury punkt 
wyjścia dla dzialuń podrywają,­

cych j cdnoM moc n r~ t w. Sprawy 
procedury były dln nich ulubio· 
nym tematem niekończących się 
dyskusji i zatargów. P orozumienie 
bNlińskie odbiera w znacznym 
etopniu możliwość taldego wyko­
rzystywania zagndn'efl pt" eellury. 
Porozumienie to mówi wyraźnie o 
wpr<>wadzeniu w życie uchwał kon 
fercneji parysk!ej i przewiduj:) w 
jaki sposób winno to nastąpić. 
Otwiera ono w ten spcsób drogQ 
do dalszych poro21untel1 ju~ w 
~prawach nie proceduraln~h, lecz 
merytorycznych. 

porozumienie to zostanie nie 
Wlłtpliwi• przyjęte . z zadowole­
niem prz:iz opinię publiczną.. Udo_ 
wadnia ono bowiem jeszcze raz, 
że mimo r:ozbija.ckiej i awantur· 
niczej polityki kół imperia.listycz. 
nytch, zwYCięb konsekwentna kon 
cepcja radziecka., opierająca. llQ 
na. za.sadzie cztercstronnego poro­
~um'.enia . 

Z uchwal konferonc.ji paryskiej 
:'iclkiej Czwprki niezadowolone ~ą. 
Jednak reak11yjne kola Niemiec 
oraz najba.rdz:ej reakcyjne kol& 
mocarstw zachodnich. Ostatnio 
S'zowiniści niemieccy & Schnmt.· 
cherem, Reuterem, Kaiserem na 
e~elo zaczynaj~ znowu akcję, po. 
p1era.ną. przez 1ch mocodawców .za. 
chO'anich i zmierzają.cą. do podwa 
żenia u.c.hwał paryskich. M. in 
domagają. się one przeniesienia 
władz zachodnio.niemieckich do 
Berlina. ażeby um-0żl iwi6 infiltra. 
eję reakcyjnych wpływów & ra­
dzieckiej strefy oknpa.óyjnej. 

Konsekwentna polityka ZwiQZ. 
ku Radzi-eckiego i całego obozu 
pokoju oparta o uchwały poczdam 
~kie przezwyci~fły rozbij&ckfł ro 
b?tę kół reakcyjnych i przyczyni 
ai~ d-0 dalsr;ego p<>rozumienia. w 
~rawie N~emiec. Dowodem tego 
Je•t właśn:e za:warc.ie poro:mmie­
nia w sprawie konsultacji, 

W 1etną rcczn·cę 
węgierskiego 

śmierci Alek§andra Petofiego 

Przy opracowywaniu programu szko_ 
leniowego, który CRZZ układa wspól_ 
nie z Ministerstwem O•wiaty, korzy_ 
stano szeroko z bo&atyeh doświadcze-6. 

ra.dzioekieh cwiązków za"l'fodowych 
(WCSPS). Programy kursó"l'f obejmu_ 
ją. m. in.: historię ruchu robotniczego, 
materializm dialektyozny l historye::_ 

Na terenie Federacji Rosyjskiej 
nie ma praw!e kraju, obwodu czy re 
publiki autonomicznej, ·które nie po­
siadają wyższych pedagogicznych za 
kładów naukowych. W roku b!eżą­
cym powstanie 30 nowych instytu­
tów nauczyclelsk!ch. Zwiększenie 
liczby instytutów pozostaje w związ 
ku z !aktem wprowadr.enia na jesie­
ni bieżącego roku powszechnego na­
uczania B.iedmioletn!ego nie tylko w 
miastach, le<:z równie:! i we wsiach. 
Nowe instytuty będą 1zkolily wy­
kładowców dla p!ątych, 1Z6styeh i 
siódmych klas, · 

ny, wiadomoAci o Polsce współezeenej N / h / 
oraz pn:edmioty fachowe dla '(>OIJZCze_ a szpa tac prasy sto eczneJ" 
gólnych branż i przemysłów. 

Sb„rny ll!'ęgier!ki krytyk marksi_ 
stow11ki, 0-;.·orgy Lukacs, w swych szki_ 
cach pt. ,,O nowł kulturę węgierską'' 
wykaznjP, f.e do tej pory krytycy lite_ 
rneey najczęścif'j etarnli się przedsta_ 
wi~ nnjwlrkFzrgo po<'tę Węgier, Alek_ 
samlra Pctofi~~o w dwóch oddziel_ 
n:-·"h z'r.i<>reiadlach: w zwierciadle poe_ 
7ji i w zwier~iad1e sławy bohatcm. 
Luknc~ udownunia, że takie pourjgcie 
rlo po~taci Pctofiego jest bl~dne, gdyż 
1lwn te odhida. wielltiego poety uzu_ 
pcłniajlł się i tworz'!- jeden plastyczny 
obra:r. poPty_hohatera., poniewnż boha_ 
tnr~t'l'i'o jego jcet pełne poezji, zaś je_ 
:::o pMzja jeRt pełna bohater~twa.. :Mo_ 
tyl"rem wiąż!).eym te dwa oblicza. poety 
jest natomiast :?a, która. w obu tych 
wypnd!raeh staje ~ię dominantą. - mia_ 
uowieie nieokiełznana rewolU(>,yjność 
dusry Pctofiego, jego bezgranic:me 
umiłowanie wolności, jego miłoM do 
Indu węgierRkiego i jego szczery, bez_ 
kompron1i~owy, zawsze bojowy demo_ 
kratyi.m. 

.Ażeby ujrzeć pełne oblicze bohatera_ 
poety, należy przypatn:eć się jego ży_ 
ciu i czasom, w jakich działał. Był to 
okrflll na.rOdzin węgierskich ruchów 
wolno~ciowych, · oJues Wiosny Ludów 
i Powstania. Węgierskiego, 

Petofi widział wokół siebie rosną.cą 

stale 'k:uywd~ ludu węgierskiego. Już 
w pierwu:ych jego wierszach wyczu_ 
wa się nutę buntu, który potem, w mia 
rę narastania lat i doświadczeń, prze_ 
rodzi się w potężny wybuch nienawi_ 
śei do wszystkiego, co wsteczne, ciem_ 
ne, tyrańskie. 

W decydującym momencie, kiedy w 
Europie rozpoczęła się Wiosna Ludó;v, 
Petafi był jednym z tych, którzy za_ 
palili wielki płomie~ Powsta.nia Wę_ 
gieJskiego. On to swoją „PieAnią Na_ 
rodową' ', wygroszonlł na stopniach 
Muzeum Narodowego w Budapeszcie, 
porwał lud stolicy do wielkiego nywu, 
do walki o wo~. On swą rewolucyj. 
ną poezJł rozpa.Llł umysły węgierskiej 

młodzieiY, która por~iła kstąiki i po • 
~ bić sit za w<>l.ncriM, on to llWYllli 

pie4nt.aiill u.palił w wtgierskim ludzto 
miloM do wolnoAci 1 przyczynił ait do 
utworzenia na.rodowej a.rmii, która 
p?Zel: 4w-. lat& potra.fiła trzym~ w n.a.. 
pipu Cesan'two Austriackie. Dlatego 
w~ Wt&:t&rakieeo powsta.n1a., wielki 
demokrata Wpr, Ludwik KOS8Uth, 
nuwa.ł go 1,dusq powirta.nia.' '. 

W mo~eie, kiedy widział, .te jego 
ooer;j& spełniła jui irwe za.da.nie, nie za_ 
wa.hal sit chwyci6 za azabl~ by nią. 
walcey6 o wolnoU swego na.rodu. Zgła._ 
sza sit do Bema. 1 zosta.je Jego adiu.. 
tantem. Bierze udział w całej ka.mpa._ 
nii si!!dmiogrodzkiej '1 wreszcie ginie 
boha.tereko dnia 31 lipe& 1849 roku pod 

Seg&svar, Ginie w wieku dwudde.tu chmury i węgierskich cyganów, w poe_ 
Rzcściu lat. zji swej miał wytyczony program, od 

Lukacs we wspomnianych już wyź.3j kt6rego nie odRzerU ani na krok. Był 
szkicach „o no·w:l kulturę węgierską.'', on konsekwentnym i płomiennym bo. 
mówi, że w poezji Petoficgo najwyi;_ jownikiem o wyzwolenie społeczne i 
~ze szczyty ósiąi;nęła liryka. Pctofi polityczne swego narodu, był on nie_ 
jest lirykiem z krwi i kości. Lecz ten ustraszonym szermierzem o prawa lud11 
liryk, który w tak prosty i przepiękny pracującego, był on nilnbłaga.nym prze 
spo5ób potrafił opi~;»wać węgiers~d ciwnikiem wazy;tkiego co stare, nie_ 
krajobraz, wieś węgierską, w~giorskic l ~p~nwiedliwe, tyral1sk1B, 

Dnia 20 lipca 1933 r. został za­
warty konkordat m~ędzy Waty­
kanem a Rzeszą hitlerowską. 
Francuski historyk D'Harcourt 
stwierdził wówczas: „Watykan 
b:rł pierwszym i>aństwem, które 
przez umowę z Hitlerem zalega­
liz!>wało jego podpis". 
Przemysłowiec nlemieck~ego 

obozu katolickiego finansujący 
Hitlera, osławiony Thy!'sen pisał 
z radością: „IConkordat był pierw 
szą umową zawartą przez reżim. 
Hitler widział w tym wielki 
swój sukccs. NSDAP z<>Stala u­
znana za partnera przez jeden 
z najwh;kszycb autorytetów 
a§ wiata". 

* • * 
Przywódca centrum katoHc-

Ta szczególna miłość najwyższe 
go zwierzchnika Kośc:ola do lu­
dobójców wystąpiła z jaskrnwą 
wyrazistością po wojnie, stano­
wiąc znakomitą pożywkę dla re­
wizjon:zmu niemieck'.ego. 

W liście pasterskim do episko­
patu niemieckiego z dnia 17 
styczn:a 1946 r. czytamy: „Spę­
cjalnie boleśnie dotknęły nas 
w~ze cierpienia, albowiem mię­
dzy wami spctdziliśnty tyle lat 
owce111cj pracy. Dla was wszyst­
kich, a głównie dla tych, którzy 
zostali wypędzeni ze swych do­
mów i gospodan;tw włe.fskich, a 
teraz muszą tułać się, blaga.my 

W ramach zajt6 praktycznych iłu.. „TBYBUNA L'tTDW' jemnle eię uzupclniają.<ie przejawy 
ehacze biorą udział w naradach wy. .Andrzej Kuba.ckl. piine w •wym ar. jednej i tej samej polityki, wymłe 
twórc7.ych, p<>liedzeniach ra.d zakłado_ tykule: . :z~nej przeciw siłom postępu i eoe: 
wych, zwiedzają. huty, :fabryki i ko_ To nie jest przypadek, te ostatnia Jalizmu na całym świecie. 
palnie. , • uchwala watyka.Mka zbiega się w RZVM - MIASTO ~TE 

W celu zapewnienia. 1zkolom zwią.'I:_ cza.!lie z przemówieniem papieża do Na. łamach organu Stronnictwa. De„ 
ko\vym sprawnego i wysoko kwalifiko_ berli:6czyków, które u1lluje wzniedó mokratyeznego - „Kuriera Codzienne.., 
wanego kierownictwa, -CRZZ zorganl. l w nich ducha rewa.n!u. St to wz9._ go" pieze Krzysztof Radziwiłł. 

• 
„Uchodźcy ze Wschodu, któ-

rych przymusowo wydalono z 
ich ojczyzny zawsze będą zasłu­
giwać na nczecóbu\ troeltę.„ 
Czyż to zarządzenie było rozum­
ne z politycznego punktu wl­
dzinia, czy było uspraw!edliwio­
ne z punktu widzenia gospodar­
czego, jeśli się uwzględni ko­
nieczności życi<n'Ve narodu nie­
mieckiego?". 

W kw:etniu 1948 roku papież 
wzywa świat, by zapomniał Niem 
com zbrodni wojennych, by !ro 
przebaczył : okazał im pomoc w 
odbudowie. Jes~e raz wyraził 
ubolewanie z powodu wysledle-

niemieckich "Neuer WMtfaJl­
soher Kurieir" ogłosił następują­
cą notatkę: 

„Ro~łośnia watykańska poda­
ła 16 lipca 1948 roku w audycji 
radiowej w języku niemie<:kim, 
że „w przeciw!eństwie do ja­
kfohkolwlek innych informacji 
lub insynuacji w kraju lub ..za­
granicą, . zwracamy uwagę na 
fakt, że papież Plus XIl nigdy 
ani Jednym słowem nie wyraził 
poparcia g-ra.nlcy na Odrze 1 Ny­
sie''. 

Atn(!'l"ykańskl „New Republic" 
podaje dnia 80 sierpnia 1948 r. 
„Stanowisko papieża na korzyść 
N!em!ec ujawniło się również 
podczas kongresu w Rzymie w 
1948 r. 

Watykan, kt 'ry dzisiaj grozi eka_ 
komnn!ką. odbudowuj~eym zniszcze_ 
nia wojenne spokojnym obywntelo'll 
tylko dlatego, te czynią. to pod prze_ 
wodnictwem partii robotniczej, n1. 
gdy nie obłożył kJl}tWfł Hitlera. i je„ 
go ideologii, mającej przccieź wy_ 
ratnie antykatolicki charakter. Ofi.. 
cjalnej biblii Hitlera ,,Mein 
Kampf'' nie umieszczono nawet na. 
indeksie książek zakazanych prze11 
Kościół. 

Podykt.ownna ściśle przyziemnymi 
interesnmi anglosaskiego kapitaliz. 
mn uchwała Stolicy Apostolskiej, zo. 
stała przeto słusznie w oświadczeniu 
Rządu Polskiego nazwann aktem a.„ 
grcsji przeciwko Polsce. 

"'klego w Niemczech, ten, który 
utorował drogę H!tlerowi, Pa­
pen - w deklaracji dla prasy w 
Rzymie powiedział po podpisa­
n;u konkordatu: „Nowe Niemcy 
są dla Watykanu szczególnłe 
ważnym c.zynnikicm". 

Watykan W kongret;ie wzięło udział oko 
ło 50 kardynałów z kardynałem 
niemieckim von Preysingiem na 
czele, a papie± uczestniczył oso­
b!ście w obradach. Krótko po 
kongresie papież wysłał JJ.ł§mo 
do kleru niemieckiego, POOW'llY­
mując żądania i prawo Niemców 
do terytoriów wschodnich i po­
tęp:ając wydalenie milionów 
Niemców z tych terenów". 

Z tego powinni wycią.gną6 patrio_ 
tyrzne konsekwencje wszyscy Pola„ 
ey, niezależnie od tego czy są. ludt„ 

mi nicwierzii.eymi, ezy wierzącymi. 
GŁOS „SŁOWA POWSZECHNEGO'' 

Organ Klubu Katolicko _ Społeczn~.., 
go - „Słowo Powszechne' ' pisze: 

Ambasador Stanów Zjednoczo 
nych w Niemczech, Dodd stwier 
dził, że papież nic chciał wystą­
pić prze ciw hitleryzmow!. i nie 
życzył sobie wzmocnienia frontu 
antyhitlerowskiego, gdyż liczył 
slę z tym, że hitleryzm zniszczy 
koonunimm w Związku Radzie<:­
klm i nie dopuści do ~ycięstwa 
socjalmnu we Francji i HIS'U})a­
nłl. 

Kiedy pod Stalingradem N:em 
cy ponieśli klęskę, papież 
wzmógł dz!ałalność na rzecz Hi­
tlera. Dnia 1 września 1943 r. na 
woływał mocarstwa zachodnie 
do zawarcia pokoju z Hitlerem, 
oświadczając: „Należy wszy1t­
kim narodom dać nadzieję poko­
ju, który by nie godził w ich 
godność i ole US2JCZ11Plał ich praw 
życiowych''. 

W chwili, gdy wojska radziec­
kie ! polskie zbllrżały się do War 
szawy, papież przyjął 1I1a audien­
cf,. grupę oficerów i żołnierzy z 
korpusu ATldersa i wezwał na­
ród polski do „ wyrzeczenia się 
odwetu i zemsty oraz do współ­
pracy z Pokonanymi, którzy są 
równie:! członkami 'Wielkiej ro­
dziny B~ej". 

a 

rewizjonizm niemiecki 

Boga o zmiłowanie w nas11ych 
modlitwach". 
Osławiony hitlerowiec i polako 

żerca, biskup gdańslt!. Splett z.o­
stał nazwany przez papieża „do­
broczyńcą polskiego ludu". 
Londyńska gazeta „Internatio­

nal Affrais" p:Sze w lipcu 1945 r., 
że papież spodziewa się, iż Niem 
cy będą znów oogryWaÓ bardzo 
ważną rolę, jako czynnik stabili­
zacji w Europie i jako zapora 
przeciwo komunizmowi. 

Jak podaje „Tribune des Na­
tlons" z lipca 1947 roku pa.pici 
zachęcał osoby prywatne 1 sam 
wYSYłał żywność do Niemiec. Wy 
sylkl były tak duże, że włoskie 
towa.r.iystwo tramsportowe musia 
ło uruchomić specjalną linię ko­
munikacyjną do Nlemlec. 

Dnia 1 marca 19•18 roku pa­
pież skierował list do biskupów 
n:emleck!ch, w którym wyraż­
współC"XUcie dla Niemców usu­
niętych z polskich z.iem zachod­
nich: 

nia N'.emców i dodał: „Dla.te,o 
bc;dziemy nieznużenie a11>elowa6 
do rll"LUDlu i śwladom-O!łct świata 
i jego prrodlującycb mężów sta­
nu, że walka o 11upokojenle po­
trzeb w Niemczech Jest po­
wszechnym obo~ern \Vszyst­
kich tyclt, którzy mogą d~­
czyć pomocy", 

Po omówieniu położenia prze­
siedleńców pap!eż kończy swe wy 
stąpienie stwierdzeniem, że „dzi­
s:aj uchodźców niemieckich ze 
Wschodu łączą z głową Kościo­
ła katolick!ego jesmie ścłśle,łne 
więzy nit wówczas kiedy w 1926 
roku obe<:ny papież reprezento­
wał stolicę apostolską na zjeź­
dzie katolików we Wrocławiu". 
I dalej, mów!ąc o wysiedleniu 
N'.emców dodaje: „Czy to może 
nierealne, jeżeli my życzymy so­
bie i wyrażamy nadzieję, te 
wszyscy zainteresowani mogliby 
spokojnie rozpatrzeć to co zo­
stało dokonane i co w tej mierze 

Organ wielkich przemysłow6ów 

Dnia 7 grudnia 1948 roku z oka 
zji 72 Dnia Katolickiego w Mainz 
papież przemówił p!"Lez radio do 
Niemców. Wspomn!ał on o przy­
jemnych chwilach spędzonych 
przez niego w Niemczech w cha­
rakterze nuncjusza i czyniąc alu­
zję do terenów wschodnich po­
wiedział: „Moiliwc Jest, ie na 
pewnych terenach trzeba będzie 
jeszcze walczyć do ostatniej kro­
pił krwi". 

Niemieccy nacjonaliści - do­
ceniają dobre chęci i WY$iłki pa­
pie!a. „IC'86Seler Zeitung" w no­
tatce z dnia 4 czerwca 1948 roku 
p!sze: „5.000 uchodźców ll'rlemiec­
kich przesłało za poorednlctwem 
Kurii Arcyblskupiej w Kolonii 
list dziękczynny pod adresem pa 
pieża za pop.łM'llDie przez niego 
żądań w sprawie 'tWTOłu nlemiec 
klch ziem wschodnicll, z których 
oni nigdy nie zrezygnują". 

Teraz rozumiemy, jak!e jest 
najsilniejsze oparcie rewizjoni­
stów i szowinistów niemleckich. 

Przeciwko akcentom rewizjoni_ 
etycznym w politycznych dokumcn. 
tnch watyknńskieh protostuje wra~ 
z Rządem cnły naród, bez podr.iału 
na wierzących i nie wierzących. Po_ 
za tym niezależnie od prymatu n. 
gadniefl h-intopoglądc.nryćh dyskuto_ 

1 wać nnd nimi w Polsce możemy z od. 
powicdzialności:i. dopiero wtedy, gdy 
się pracuje nad budową. i odbudową. 
tej Polski. 

Nikt nam także nie wytłumaczy, 
żo krytyka politycznych skutków o_ 
świadczenia Kurii Rzymskiej jest w 
jakikolwiek sposób naruszeniem o_ 

bowiązujricrgo katolik6w po~łuszeń_ 

atwa wobec papieża jako kapłana., 
i:astępująccgo Chrystusa na ziemi. 

Problem troski o przyszłość świa. 
topoglądu katolickiego w Polsce jest 
dla nas katolików świe<:,kich zagad. 
nieuiem jak największej ·aktywności 
mas katolickich w dziedzinie reform 
społecznych i budowania potencjału 
gospodarczego. 
Dlatego też nie wojna. światopo_ 
glą.dowa, ale sumienie praktykuję. 
cyeh katolików i sumienie spowied_ 
nikńw b~dl) ~.-y !:yczną. postępowania. 
Dlatego też z radością witamy win„ 
domość o zapo1Vicdzinnych komisyj_ 
nych rozmowach przedstawicieli R.:ą. 
du z przedstawicielami DostojnegQ 
Episkopatu. 
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Czas obudzić • ki się 
„„l!"Jllilm:iillllllll®talllll•lllllllllllll„lll:lllll&ZZIBli z rze o Komitetom Rodzicielskim 

W opustoszałych na czas waka' żyły w tym wypadku i partia., i 
cji budynkach szkolnych czynione' społe-czeństwo, które obdarzyło 
są już przygotowania do r<>ku ! czfonków Komitetów swym zaufa 
szkolnego. Składają się na to re-1 nie, ale to poważna praca przygo 
monty, zakup' niezbędnego in wen towawcza~ niemniej intensywna i 
tarza, komp.letowanie bibliotek, odpo'l.dedziafoa_n' i w czasie trwa 
pomocy naukowych itd. We wszy !nia zajęć szkolnych. 

Opiekuńczym pod uwagę 
interesują się kh wychowaniem i 
wyżywieniem? Z reguły odpo­
w .edzi były przeczące. 

Chlubnym wyjątkiem okazało 
się 14 Gimnazjum Państwowe, 
członkowie Komitetu którego nic 
tylko odwiedzają dzieci, ale oka­
zują im różnego rodzaju pomoc. 
Ta pomoc wyraziła s : ę między in 
nymi w tym, że członkowie Komi 
tetu zaintl:!resowalj dzieci akcją 
zmwną i skłonil i starsze spo­
śród nich do robót na roli . 

tych zaniedbań. Gdyby w okresie 
tym Komitety obudziły się z le­
n iw ej drzemki i przystąpiły do 
działania, mogłyby i szkole, i 
dzieciom szkolnym przyjść z wy­
datną pomocą. Kto wie - czy 
nr:r.y n etelnei ; intensywnej pra­
cy nie poszedłby nawet w zapom 
nieqj.e zmarnow any lipie.c, a wró 
ci!a by dobra tradycja krótkkh, 

ale pracowitych dwóch miesięcy 
pra.cy, do których trzeba nawią­
zać szybko, jak najszybC.:ej. 

J. Szczepauska. 

Niedobra tradycja 
Ostatnie wystąpienia papieża Piusa Xll wywołały - Jak Juś o iym. dono­

siliśmy we wczorajszym numerze „Glam" - szal radości wśród zgrai re­
wizjonistyczna-hitlerowskiej w Berlinie. 

Łącząc decyzję Watykanu w 1pra:wie ekskomunUd • treicią przemówienia 
Ojca św. do mieszkańców Berlina, organ kurii berlińskiej ,,Pet1mblatt" sa· 
znaczył ~ uciechą, i:t wszystkie „ucliwaly" Stolicy Apostolskiej wykazujq 
zawsze „szczególną troskę" o Niemców. 

stkich tych pracach inicjatywa spo I Istnie je jeszcze druga dziedzina, 
czywa w ręku władz szkolnych, I w której Komitety w okresie wa­
państwowych i samorządowych. kacji również nie zdały, niestety, 
Ale w tych poczynaniach donios- egza.minu. Jest to spra.wa kolonii 
łych i odpowiedzialnych nie po- letni.:h. Do w :elu Komitetów 
winny być one pozostawione włas zwracaliśmy się z zapytaniem, 
nym siłom. Tu otwierało się roz- czy ich członkowie odwiedzają 
legie pole do wsr>óldziałan:a przed dzieci, czy opiekują się n~mi, czy 

Komitetami Rodzicielskimi i Opie -------------------------------------------­

Mamy przed sobą jeszcze jeden 
pełny miesiąc na naprawienie 

„Petrusblatt" tym razem wcale nie zełgal. Że Watykan. wykazuje n.ie 
od dzi~ „szczególną tro.~kę" o Niemców - to fakt. Gwoli sprawiedliwości 
jednak i prawdzie dodat należy, ii „troska" ta dotyczy wyłącznie - tak się 
„dziwnie" w ciqgu historii slclada - Niemców najgorszych, niemieckich lu­
dobójców, wyrzutków społeczeństwa niemieckiego. 

kuńczymi. Ich obowiązkiem w ok 1ł..T 8 d 
res:e wakacji było i jest dołoże- 1 "I I e U a Il y m.ane1-f"r 
nie starań, aby nowy rok szkolny 

zastał dzieci w odświeżonych sa- ·or~do"'l\Aln1·ka ,,kln~y~w_J'' 
lach, zaopatrzony ch w przyrządy -i;; YY Jl. .llLJ VV U 
niezbędne do nauki, instrumenty G b kl k b 1 

n iemieckich 

l tale papież Paweł II był :iarliwym protektorem„. Krzyżak~. Król Poliki 
Kazimierz Jagiellończyk, za to, ii się „ośmielił" prowadzić woinę z bezecnym 
Zakonem Krzyżowym został obłożony papieską klątwą. 

Papie:i Piru VI darzył szczególnym senty~1en~em jedn~go z na!Męk~z:c~ 
łotrów dziejrnt>ych, króla Prus, Fryderyka Wielkiego, zowiąc go ni mme1 m 
więcej, tylko - „wzorem panujqcych" ( ! ) i „zaszczytem wieków" ( 111). 

itdCzy Komitety Rodzicielskie i roź a ątwy papies iej ezsi nq 
Opiekuf1cze w okresie ubiegłego próbą rO:ZSie Wania zamętu 

Papie:i Leon XIII :wrócił z kolei '5WÓj ojcowski afekt do wielkiego zbrod­
niarza politycznego, zapamiętałego u:roga religii i osławionego polako:tercy -
Bi.,marcka. W uznaniu je1w „zasług" (chyba dla piekła) Leon XIII obdara 
„Żelazne1w Kancler~"„. orderem Chrystusowym. miesiąca zadania te spełniły? 

Niestety, n e. Szkoły nie melrlu Zdecydowana postawa Uód z k9ej klasy r o b o niczej 
ją o tym, aby przy r obotach Ko-

Naśladując „l{odnych" pof>rzedników - papież Pius Xll przejawia gor~ 
uczucia zrnzu dla Ritlern, następnie dla jego dzisfo jszych 1padlcobierc6w. 

„Tradycja"? Nieu:qtpliu:ie - ale ja~a? T_radycja .zclr~y i~ealów ch~zeki­
jaństwa, tradycja zaprzedania Ewan11cln Sw. interesom ~w1eck1m, tradyc1a ku­
mania .,ię z uatcmem. 

mitety pomogły, aby sprawą wobec manewrów "'aty ~anu 
~ą Yf ogóle się zainteresowały. Zaś O•tatnie niesłychane wystąpienie pa_ dzież zorganizowana w Z:\Il', wirlzimy świadoma. postawa ogromnej więk_ 
I~osc pr~e~rowadzanych re mon- pieża, który grozi klą.twą masom pra_ w Polsce Ludov. e.i 14pel11ic11i<' w>zyst_ ,z oś< i robotni k6w jaskrawo oświetla 
tow, chociazby tylko w s~k_ołach cując~'lll :wielu krajów Europy, spoty_ kich najpiękniejszych i naj'zlachetn' •j kulisv ostatniego wystąpienia papieża. 
podstawowych, ;est przec1ez po- ka się z coraz bar dziej zdecydowan:i, szych dążeń ;uinionych pokoleń. \V Cora; więcej głosów odzywa się prze_ 
ważna i państwo wydatkuje na 1 świadomą posta.w~ łódzkiej klasy ro_ czym tkwi zło, które tak potępia Pins ciwko pogróżkom przyjaciela. Niemiec 

Tradycja ta jest specjalnie przykra dla polskich katolihów : obraża ~boko 
ich uczucia religijne, rani boleśnie ich uczucia narodowe. 

~~e ~rom~ ~~. W~~~aj.~ fyllio~ook~~hrtii~7~ wfy~ ~~~i~ w ~L ~~P~i~u:M~~:·:r~·~(~s:a:m~)~------~======--=·~-=-~=-~--~·~·:=~~~==~::::::::::~~:::::::~~::~~~= 
chwili przeprowadza się remont potępiają. uchwałę watykań,ką. OL stwie demokratycznym otoczona jest _ .... 

w 39 budynkach, a liczba ta bę- brzymie rzesze bezpartyjny <•h i wierzą_ troskliwą opieką, że udostępniono j ej to IJIJJS„.· ęc~,- li- ie· p IB.- .:.., .... ,., 

E. Tam 

dz·e dalej wzrastała. Typowym ~yc~ kat.oli~ów z całą ru?cą ?powi~d~- naukę na wszy:<tk ich uczclu.iach, że ~ D:lV ~ 
przykładem w tym względzie są Jf!. się przecn~'ko wtrąc~nrn się paJJLeZ!l. za.kład.a się b iblioteki, świetli ce, g;lzlc 
iszkoły przy ul. Suwalskiej 16, 11 do spr~w, pohtycznych i wew~~:rznych młodzi spędzają pożytecznie czas i ko_ k , • , ł d • b 
Listopada 27, Smugowej 6, gdzie zagadmen.naszych oraz wyruzu.1~ -p1:0- rzystają z godziwych rozrywekł u nas Zespoły na1·wyższe1· J·a OSCI wspo zawo n1czq ze SO q 
przedstawiciele Komitetów Rodzi test przec~wko _próbom ·r.ozpulama f~- zamyka i>ię mirjsct1 rozpu,ty - nocne 

. 1 ki h d .• d. . . • natyzmu J sprowokowania walk rcl1_ lokale, k tórych t~k wiele jest w pai1_ Mar:a Terpi·lakowa 1• ,·e,· wsnólprac.ownicy,ma1·ą Cle s. c . po ~len ZlSleJSZY ':11e gijnych. stwach kapitalistycznych, a przrde Ji, fi 

nawtąz,ah. wspolpracy z Wydzia- - Plany papieża spełzną. na "1 iczym wszystkim we Włoiizech, w k tórych ŻY-. WJ.ęCeJ• rywali• W walce 0 palmę pJerWSZeDStWa 
łem Oswtaty. stwierdza z naciskiem tkaczka z je Jego świątobliwość i gdzie rządzi COr az -
Dając wyraz swej całkowitej PZPB Nr 7, ob. Kabzanowa. Naró:l wierny giermek papieża - de Gasperi. 

obojętności członkowie Komite- nasz jei:t już dość świadomy i zahar_ U nas w miejsce tych lokali nocnych Ma.ria Terptla.kowa, inicjator ka 
t . R d · · 1 -k' h · O · k , h towany w walce aby tera za lad glo powstaJ·" amatorskie t.~at.ry, "'Ospody tworzenia zespołów najwyższej ja-

nawet młodzi tkacze i tkaczki, że 
oczekuje ich radosna niespodzianka. 
Oto wszyscy w nagrodę za wydajną 
pracę otrzymali bardzo cenne upo­
m!.nk.i. 

ow o z1c1e...,, IC I pie unczyc . . , z _a - "' "' kości powróciła już z urlopu 'i przy-
albo powyjeżdżali na wakacje, s~m, _ do.cieraJąeym do nas V: J~zyku ludowe i świetlice. , • zes cłem do 
nie meldując szkole 0 czasie swe n~emiec.k1m albo przez zagramezne ra_ - Polska Zjednoczona Partia Robr,t_ st~p.ła ;r~z ~ ;:weg~ pobytu 
go powrotu, albo, przebywając w diostacJe,_ pozwolić. podkop;ywać to, eo nicza tr_?szczy się o nasz~ zdrowie fL -~~ a<;~zasac~ Y Czechosłowacji przy 
Łod:zA, uporczywym milczeniem z?udowal1śm~ ~ ~ią.gu ubicgł;fch p1ę_ zye~e i ~oralne - zabiera głos ob. ·moz.ła wiele wr.ażeń, nauczyła aię 
skwitowali okreś wakacyj;ly jak ~rn lat. .Papiez Pms XIl ~~m~n był Jamna Czyzycka, - zap~wma nam lep licznych wierszy i piosenek, które 

b dl k . . . '. mterwen1owa.ć :co wcześmeJ, Jeszcze szą. przyszłoM. Dlatego Jesteśmy z ca_ um:.e śpiewać w języku czeskim. Ca 

- Zawsze marzyłam o tyni, źeby 
mieć aparat radiowy, mówi roze­
śmiana tow. Terpilakowa. Wyobraź­
cie więc S(}bie mą radość, gdy prze­
wodniczący Rady wręczył mi na tej 
uroczystości wspaniały, p!ęciolampo 
wy odbiornik. Teraz wszystkie wol­
ne chwile spędzam przy głośniku. 

gdy Y a sz _oły me ~stnieg.cy. przed 1939 rokiem, aby wówczn~ nie łym uznaniem dla naszego Eządu, a ła d z:elna „piątka" Terpilakowej po 
Ustały ws~e1;k:Ie zebr~i:ia! zame~ dopuści6 do wybuchu wojny. :i.Uczał klątwę papieża p.rzyjmujemy, .. jako nie wróciła do fabryki właśnie na dzień 
ban-0 te~mmow, a c1~k1 bagaz i nie czynił :nic dla. powstrzymania o_ udaną. próbę siania zamętu w k.ra jRR.b., uroczystośCi z okazji SwiE?ta O~­
wszystktch spraw, -związanych. Z gromnych zbrojeń Niemiec oras Włoch. walczą.cych z kapitalizmem~ dzenia Polski. Nie spodziewali 11.ę 
bytem szkoły, zrzucono wyłąC'LD.le Nie tylko, te nie star!W Ilię temu prze_ 
na barki władz szkolnych. ciwdziałać, ale popierał j&1zcze fa_ 

Podobna Tadość spotkała towa-

Jest rzeczą jasną, że w ten spo szyzm. swymi modłami i błogoeławień_ 
sób przerwana na okres 2 miesię stwa.mi 
cy wspólpraca, która miała zresz- - Moje zdanie jest takie - wtrą.::m 
tą żywot nie o w iele dłuższy, od- tka.eza. ob. Wojciechowska. - Jestem 
bije się fatalnie zarówno na szko katoliczką., ale w księdzu uzna.je osobę 
Ie, jak i na dzieciach. I jest rów- duchawną. wtedy tylko, gdy apełnia ob_ 
nież rzeczą jasną, że 0 wiele ży- rzędy rel~gijne. _Poza ~. w ży~iu I?ry 
wiej i szybciej posuwałyby się wa:nyi:i i publicznym, Jest taki, ~ak 
prace r e montowe, że dużo więcej k~zdy mny obywatel. Ta.k san:io papie~, 
przeprowadzonoby inwestycji me?mylny w spraw!ch ~ościoła, rue 
gd b d i · g d · ł ' moze rozstrzyga.6 am zabierać głosu w 

y y ~a n m1 z o me czuwa y sprawa.eh politycznych. 
wszystkie do tego powołane czyn B ł 4 1 ,_ · N' 
niki - Y am a.ta w ouoz1e w iem_ 

R; : · b . t ś, czeeh. Tr uduo opowiedzieć, jak cier_ 
own. ~z pewną 0 O]ę no c "!' piałam - cią,gnie dalej ob. Kabza.no_ 

t~ch waznc;:h SI?ra~ach wyka.zuJą wa. _ Ale bestialskich prześladmvców 
nie:ste~y, I Diektore Komitety na~zych nie dotknęła klątwa papiesk1.. 
Dz1eli:i 1cow~. Zapytywa n e: pr~e,z Dziś, gdy mam pracę, gdy mam pod 
na_s nte um!ały nam odoow1e rlz1ec. do.statkiem chleba, gdy nie troszczę się 
ktore Komitety współpracują ze ;już o przyszłość swych dzieci i wnu_ 
szkołą w ok r esie wak acj , a lbo -..... ków, rozpoczynają Slię klątwy. 
zbyły . nas wyjaśnieniem, że - Papież postą.pił bezprawnie - do_ 
,;przecież obecnie są wakacje". daje członek ZMP, kol Jachimstal. -

Wakacje dla Komitetów Rodzi- Dlatego klą.twę papieża traktujemy tyl 
cielskich - to nie leniwe oczeki ko, jako manewr polityczny, a nie ja_ 
wanie na wrzesień to nie odsuwa ko prawomocną. i uzass.d.nioą. decyzję 
nie się od obowiązków, jakie nało głowy ko6ei<>ła katoliekiego. My, mlo-

I 

W illlię czego~ 
Uchwała watykańska. grożąca represjami religijnymi w stosun­

ku do katolików wyznających demokratyczne przekonania, jest 

jednym z wielu, znanych nam z hisforil Kościoła, bolesnych para­

doksów, gdzie głoszone, Chrystusowe idee stoją zbyt często w ra­

żącej sprzeczności z polityką papieży. 
Wspaniały ruch ideowy państw demokratycznych, a zwłaszcza 

kolosalny wysiłek Polski, zmierza ku socjalistycznej planowości, 
ku żmudnemu wypracowywaniu ustroju wrog iego wyzyskowi 

czfowieka przez człowieka. Czyż nie jest to najpiękniejsza po­

.otawa, na jaką może się zdobyć ludzkość, wśród zamętu politycz­
nych i socjalnych zagadnień współczesnej doby? Jest to postawa, 

którą powinien przede wszystkim zaakcfptowac Najwyższy Do­
stojnik Kcścioła, którego z adaniem powiń.no hyc stanie na straży 
miłcści bliźniego. 

Tcteż cel uchwałv watykańskiej jest niedwuznaczny. Godzi on 
w działalność myśl~wą i 'uczuciową demokratów-katolików, zmie­
rza do wvwołania w nich zaburzeń i k onfliktów, zamętu i rozterek 
światopoglądowych, do osiągnięcia w te n sposób rozkładu, do uto-
10wania t ym samym drogi imperialistycznym tendencjom państw 
kapitalistyczn ych. 

Jeżeli idzie o Polskę, to Rząd nasz daje swym obywatelom ~ełną 
wąlncść wiary i kultu r e ligijnego. Jakiż więc cel przyświeca 
groźbie watykańskiej? W imię jakich haseł pragnie ona znisz­
c1yc w ielki i krwawy trud naszego Narodu, zmierzający w kie­
ruiiku r ealizacji najszczytniejszych idei internacjonalnych, w kie­
runku bra terstwa i współpracy z innymi narodami? W imię 
cLeg o wreszcie usiluje ona zniszczyć ideę pogłębiania stosunku 
człowieka do człowieka, ideę stworzenia nowego, twórczego, hu-

manizmu? 
Sprawa nie wymaga dalszych komentarzy. 
~ . Dr Marian Minich 

Dyrektor Miejskiego l\fuzeum 
w Łodzi 

Sztuki 

• • 1 • rzyszkę Zotl.ę Frankowską, która 22 

Zniwa przeb!e11a1·ą pomys nie ~~if::~i!ni~fy d~~~~~~~ El Pozostali członkowie zespołu Sz.a-

M • t . tan1·u zboz· a frańsk! i Janicki już od tygodnia 135 O pomaga WSl W sprzą przyje?.diżaJą do pracy na ś1:czn~h 
Jak podawaliśmy w dniu wczoraj- cymi w teren ekipa.mi wywią.zdo się nowych rowerach. Ostatm czło-

sz:rm, żniwa. no. obszarze naszego woje_ wspCiłzawodnic"&wo 80 do 11pra.wnośc1 nek zespołu tow. Józef Barana- jąc 98 procent prlmy, na pojedyfi.! 
· b · wicz., odwiedza co parę dni krawca czych zaś krosnach zespół tow. Skro 

wództwa mają. przPbieg pomyślny. Am sprzętu z oza.. związkowego, szyjące.go dlań piękny kowej, osiągając 97 procent pr'.my., 
na chwilę nie słabną prace żniwne. Z Z pracującej w mają.tku Małczew V: garn!tur z materiału, ofiarowanego - W bieżącym et apie jednak nie 
dotychczasowych meldunków wynika, powiecie br7.ez.ińskim ekipy z Ko~usze.it mu przez Zw!ąz:ki zawodowe w pozp10limy wydrzeć sob!e paJ.my 
że na terenie całego naszego wojewódz na pierwsze miejsce we wspomruanym dniu 5-ej rocznicy Manifestu pierwszeństwa - zapowiadają człon. 
twa zarówno w gospodarstwach chłop_ wRpółzawodnictwie wysu_nęli się d:Waj PKWN-u. k awie zespołu Terpilakowej. Walka 
skich, j ak również w majątkach pań_ strażacy : Marczyk Józef i J an MasJan. Cały więc zespół jest nadzwyczaj będzie zacięta, ponieważ powstajll 
stwowych skoszono do tej pory 96 pr::i_ w grupie dziewcząt „SP", pomagają._ zadowolony a przy tym wypoczęty stale nowe zespoły. iDwa dni temu 
cent ogólnego obszaru żyta, 68 procent cej w żniwach Babsku, pierwsze miej_ 1 po u r lopie. z nowym zapasem sił i zorganizowano 3 zespoły młodzież<>-. 
pszenicy oraz 28 procent jęczmienia. i 3 sce zająła członkini „SP'_' '. Romuald~ ener gii przystąplli wszyscy do dal- we, wczoraj powstał czwarty. Wal­
procent. owsa. ZobraM zboże jest na_ Rozen robotnica łódzkieJ fabryki. szej pracy. ka o pierwsze m.'.ejsce zapowiada si' 
tychmiast zwo~one do stod6ł, lub ukła Również w .:tabiczkach w powiecie łódz Silnym bodźcem do wzmożonych coraz ciekawiej. Młodzież coraz bar.. 
dane w sterty. Jak nas informują, zwie kim pracowali członkowie Komenuy wysiłków jest chwa owe niepowodze dziej zdaje sobie sprawę z konie<:Z-i 
ziono już z pól i2 procent żyta i 22 SP" z !Jodz.i. Przodownikiem pra.ey nie, j akie spotkało zesp6l podczas ności stosowania nowych metod pra-< 
procent pszenicy. ~ostał pułkownik Koźluk.. Ekipa ta ze_ osta~iego etapu współzawo~nic- cy. 

w Państwowych Gospodarstwa.eh brała 4 ha żyta oraz ustawiła. w men_ twa. Młodzi robotnicy przyznaJą ~e Przykład Terpilakowej u zyska? 
R l h · · · d · ół d · skruchą ~ przed u rlopem opuścili więc zamierzony cel ~ pobudził 

o nyc z miejsca przystępuJe się o dle żyto z 6 ha. w ciągu p - ma., z własn~j winy kilka dni roboczych wszystkich pracowników PZPW 
omłotów przy pomocy maszyn włas_ w Rossosze pra.cują pracownicy ~O- i!. dlatego ominęła ich pierwsza na- Nr 1 do wydajniejszej 1 lepszej pra­
nych. W gospodarstwach chłopów mało jewódzkiego Zarzą.du ZSCh. Pomogli o_ groda we "VllSpółzawodnictwie. Na- cy. Prezydent R. P. nadał dzielnej 
i średniorolnych młocki wykonuje się ni przy zbiorze 70 ha. żyta. Dzięki te.. grodę tę w sumie 36.000 złotych uzy-

1 

przodownicy order „Sztandaru Pra­
przy pomocy młocarni z ośrodków ma_ mu żniwa w majątku Rossoeha. zakoL skał za najwyiiszą ilość punktów ze- cy". 
szynowych. Pierwsze omłoty na t erenie czone zostaną już w dniu l llierpnia. spół tow. Henryka Łumaka osiąga- M. 8. 
poszczególnych powia.tów wykazują., że 
straty spowodowane deszczami są. nie_ 
wielkie. Tak na przykład w powiecie 
piotrkowa'kim pl'zeciętny zbiór z jed.. 
nego ha wynosi 18 kwintali żyta.. J est 
to więe plon, jak na. nasze stosunki, 

Nasi horespondencl labrącznl piszą 

zupełnie dobry. 
Zwiedzamy trasę -Z 

Najlepiej i najsprawniej żniwa przi' - Rada Zakł'adowa PZPJiG Nr 8 zorga_ 
b\egają. w powiatach łaskim i łęczyc_ nizownła w dniu 23 lipep. wyeieezkt do 
kim, gdzie do dnia 27 lipca skoszono Warszawy dla pracowników na.szyea 
żyto w 100 procentach. zwieziono zaś z:akładów. Wy~ieezka. miała n& celu o.. 
w 60 procentRch. Zupełne zakończenie bejrzenie osię.gnięć klasy robotnicMj 
żniw spodziewane jest w pierwszych w dziele odbudowy Warszawy, a. pr zede 

rtkawa. W miart zblih.nl& Illit do W n.r -
ezawy mciekarw.ienie wzraet.ło.. Nie 

jeden przeciei znal Wareza.wt tylko z 
opowiada! i opisów. Po przyjeMzie 
rozdzieliliśmy się na. kilka grup i ru_ 
szyliśmy na zwiedzanie Stolicy. Grupa 
nasza. postanowiła. najpierw uda<!. eię na. 
cmentarz na Powę.zk.aeh i złożyć hołd 

pamięci bohaterów ruchu robotniczego 
i ofiar powstania. 

dniach sierpnia. wi;zystkim słynnej t rasy W- Z. 
Ten sprawny przebieg żniw zawdzię_ WyjechaliRmy z Lodzi ra.nnym po_ 

czać w dnżej mierze należy olbrzymte_ ciągiem o godzinitl 8. Pogoda d?piaywo._ 
mu wkładowi pracy, jaki dają robot_ ła i na~trój naszych pracowmków nie 
nicy oraz młodzież i organizacje spo_ I pozo~ta"·inł nic <l o życzenia .. śp~ewy, 
łeczne. Ostatnio pomiędzy wyjeżdżają_ śmierhy i anegdotki sypały s1 ę, Jak z 

Następnie gnani ciekawością. uda.HL 
my się na trasę W- Z. Wrażenie, ja_ 
kiego t u do=aliśmy, nie da się ująć w 

P P"PB N 6 słowach, nie da 11ię wypowiedzieć. Teu rzodownicy \V ._ r cud za.patu pracy i wysiłku mięśni ludz 
kich trzeba samemu zobaczyć. Trzeba 

Przez długi czas zakłady nasz~, 

PZPB Nr 6, wlokły się na szarym koń_ 
cu za innymi łódzkimi za kładami, za_ 
równo w dziedzinie produkcji, jak i 
organizacji pracy. Przyczyną. tego był 

przede wszystkim brak uświadomienia 
i zacofanie społeczne - brak wiary we 
własne siły i zdolnośd . 

Dopiero ostatnio nastąpiła zmiana. 
Czynny i ruchliwy nowy dyrektor, ob. 
Paula, potrafił przy pomocy robotni_ 
ków nie tylko podniPść poziom produk_ 
cji, ale wprowadzić również ogólną 

harmonię i współpracę. Dzisiaj załoga 

nasza żyje i pracuje z myślą o fabry_ 
ce, o jej rozwoju i r;.ntownośd - żyje 
jej kłopotami i radościami. M nOŻIJo się 
zastępy racjonali7.Rtorów, mistrzów o_ 
gzcz~unośei i przorlowników prary, k•ó_ 
rzy swym ofiarnym wpilkicm przyno_ 

szą. zaszczyt państwu i fa.bryce, zwięk.. osobiście odczuć to, co myśmy odczu_ 
szając jednocześnie swe zarobki. wali, & wtedy zrozumie się wiele rze_ 

Nie mogę tu nie wymien. ii!. tych naj_ ezy. 
Dalszymi etapami naszego zwiedza_ 

bardziej znslużonych, którzy są moto_ nia były : odbudowane osiedle :Marien_ 
rem i sercem produkcji. Do nich nale_ sztadzkie, pałac księcia. P oniatowRkie_ 
żą z prz~dzalni ob. Bartosiewicz, Zą.t_ go „Pod Blachą", kolumna Zygmunta, 
kow~lm, Wojcirchowska, Smoczyńska., most śląsko_Dąbrowski, Centralny Dom 

PZPR, muzea i Belweder. Wszędzie 
Adal)1czyk, Grzeln.k, Rawski, Łuszczyń_ podziwiamy dzieła rąk polRkiego robo!_ 
~ka, Jaroniak, Jani~zewska i z tkalni nika i inżyniera, nowe wznoszące Rię 
oh. ob.: Kik, Szwedkowski, Wutzke, domy, gma~hy i bloki, wRpaniałe mo,ty 
Robert, Miroszewski, Strzelczyk, Wiś_ i ulice. W nasm serca wstępuje wiarg, 
nicwska, Bajer i ·w nczak. i radość. Wiemy, dla kogo prncu;jemy, 

wiemy, że nie ma siły, która potrafiła 
Wymienirni przodownicy, to chluba by nas ugiąć. Wiemy, że W~rRzawa 

nn•zyeh zaklndów. Ich wzorowa i przy stanie wielokrotnie więkRza i piękniej_ 
kladna prura. w niemałym stopniu sza, niż była, choć niejeden nawet za_ 
przyczynia ~ ię do zwięk~ienia dorobk'l chodni „hitlor'' nie życzy ~obie tego. 
pm!ht\1 a i kraju. Do Łodzi wróciliSmy pełni wrażE'ń i 

Donder \pokrzepieni na duchu. Je~teśruy 
Korespondent fab.:yczny „Głosu" wdzi~czni wszystkim tym, któ1'Zy zor_ 

~ PZPB Nr 6 ga.nizo ... rn li i dopomogli w zorganizowa._ 

niu tej wycieczki, • której wyni.dlil,; 
my tyle wrażeń, otucb.y ! zach~y dO 

dalszej pracy. 
Stef an Boche~ski 

Korespondent fabryczny .,Gtosuui 
z PZPJG Nr 8 

Za mów.enie „na .watr" 
Co na to Centrala Mleczarska ~ 

Kierownik naszej stołówki, ob. Ga..i 
jewski, zamówił w dniu 26 lipca JOO l~ 
t rów maślanki w sklepie Centrali Mle.., 
czarskiej Nr 2 przy ul. Kilińskiego 78. 

Zamówienie to zostało przyjęte i 
przyrzeczono nam szybką dostawę. Kie 
dy następnego dnia przyjechał nasn 
Ramoehód po odbiór, maślanki nie by.., 
ło. Kierownik i;klcpu poinformował nas 
nirdbale, że cóż on pomoże, jeżeli Ce~ 
trala zamówienia nie przysłała. 

Skutek zlekcllważenia zamówienia. 
hyl taki, że większa część załogi nie 
jadła w tym dniu obiadu. Należy na~ 
mienić, że kilkakrotnie interweniowa.i 
liśmy telefonieznie w Centrali Mleczar 
skiej w ~prawie zamówionej maślanki, 
nie otrzymaliśmy jednak żadnej rze.,i 
czowej odpowiedzi. 

Pracownicy PZPW Nr 3 zwnaają. sit 
przeto tą drogą. do kompetentnych 
czynnik6w z prośbą., aby zainteresow~ 
ły się tą sprawą. i zapobiegły powt~ 
rznniu ~ię podobnych wypadków •& 
przp7lość. 

St. Warcikowski 
Korespondent fabryczny „Głosu•• 

z PZPW Nr 3 -~ 



Kobiety nie poskąpią 

ofiarnych wys:łków 
W tych dniach <>dbyło się w Warsza 

wie rozszerzone plenarne postectzeme 
Rady Kobiecej, działającej przy Zarzą. 
dzie Głównym Związku Zawodowego 
Pracowników Instytucji Społecznych. 

------------ -------.--

• 

Otaczamy opieką mogiły 
obrońców 

naszych 

, posiedzeniu wzięły udział przewodni 
czą.ce Wojewódzkich Rad Kobiecych 
oraz przewodniczą.ce Kom;sji Kobie­
cych większych zakładów prncy. Tema 
tem obrad było omówienie pra.c, zwią. 
zanych z realizacją. uchwał II Kongre 
su Związków Zawodowych. 

W wyniku obrad postanowiono, że 
kobiety zatrudnione w zakładach. uży 

teczności publicznej, Zakładzie Ubez­
pieczeń Społecznych, Ubezpieczalni 
Społecznej i domach wypoczynkowych 
Funduszu W czasów Pracowniczych 
włożą. maksimum wysilku, aby uspra_ 
wnić działanie swych instytucji i przy 
czynić się tym samym do sprawniej­
szej obsługi świata pracy. Postanowio 
no szkolić kadry działaczek związko­

wych. i czuwać nad właściwą. ich po­
stawą. klaHową.. Wysunięto postulat wy 
suwani• do awansu zawodowego i spo 
łecznegc kobiet wyróżniających się 
dyscypliną. i wydajnością. pracy oraz 
otC'Czyć jak największą. opieką. przodo­
nice pracy. Z pomocą. członkiniom Zw. 
Zawodowego Prac.owników In8tytucji 
Społecznych przyjdą. Rady Kobiece 
działające ptzy tym związku popn.ez 
rozwinięcie akcji socjalnej oraz two_ 
rzenie nowych placówek opieki nad 
matką. i dzieckiem. 

Kobiety 1e .....„111m1„11mm11ammam=-.m:1„„• 
„ ... „ ... „„„ ..... 
„ ... „„„„ .......... c społecznie 

ruch \\zrasta rozwija się oświata organizacyjny . 
I 

Poważną rolę w podniesieniu świa Zwią.zku, i to często na kierownL 
fullm<>śl:i kobiet wiejskich odgrywa, czych nawet stanowiskach, znajduje 
obok działają.cej na tym terenie or. my setki kobiet. Wśród władz ZSCh 
garuzacJl 1to111eceJ, :t.w1ą."'e1t i:.amv. 12 procent stanowią. kobiety. 
pomocy Chłopskiej. Dziś już na ob- Matka - gospodyni wiejska oto. 
szarze całego kraju działa 40 tys. kół czona jest specjalną opieką.. Korzy. 
Gospodyń Wiejskiich, zrzeszających sta z \lilCZasów leczniczych, a troska 
ponad ·300 tysięcy członkiń Znga_ o jej zdr:>wie o1icjmuje coraz szerszy 
nizowan<> dla nich tysiące ' kursów, zasięg. Dziś we wszystkich uzaro. 
konferencji i odczytów, które ob::C wiskach pO!skich wśród rolników, 
zagadnień fachowych objęły rozległy przybyłych na F--~ ację, spotykamy 
zakres ter 1tyki sp'.\;eczno.poT1ity;;z równ:eż kcbiety, i to kobiety różne­
nej. Dowodem że dotychczasowa pra go wicku. Obok młodych, leczą się 

ca, włożona w pobudzenie świadomos też ko·biety starsze, które siły swe 
ci politycznej i społecznej kobiet i zdrowie sterały w ciężkiej pra.cy. 
wiejskich nie poszla na mr4ne, są. ZSCh niesie poważną pomoc kobie. 
liczne fakty. Dziś we władza.eh tom matL:om, rcztaczając opiekę 

,,Rzec z po sp o I i ta Kobiecau Radn~oszczu 

swe działacz • 
Ił Liga Kobiet k§ztałci 

Kilka kilOmeii ów za Lodzią,, wśród 
malowniczych ogrodów, mieści się w 
okazałym pałacyku pofabrykanckim 
CENTRALNA SZKOŁA ORGANIZA 
CYJNA LIGI KOBIET. Odbywa się 
tam Obecnie KURS DLA INSTRUK­
TOREK i SEKRETAREK L. K„ na 
który przybyło z całej Pclski 36 słu 

chaczek. 
„Pozi:om jest różny" objaśnia 

nas kierowniczka szkoły, TOW. śLI 
WIŃ'SKA - mimo to u wszystkich 
słuchaczek widać ogromną c;:hęć wzbo 
gacenda zas:bu swych ~mości. 
Trzeba podkreślić, że wszystkie bez 
wyjątku „uczennice" wykazują duże 

uspołecznienie oraz pęd do nauki, do 
uzyskania nowych wiadomości i po_ 
głębienia już posiadanych". 

su i jakoś człowiek wyszedł z tego. 
Co tu mówić - wiele z nas z tnuL 
nością tylk<> przystą.pić mogło do sy 
stematycznej nauki Ale rozumlałyś 

my, że należy pokonać te trudności. 
My, kobiety, ruusimy uczyć S'.;!, 

musimy przełamać wszelkie opory, 
aby ruch kobiecy w PJlsce stanął na 
właściwym poziomie ide-logicznym i 
organizacyjnym. 
Były też i Jilllle trud•- ~ści. - Na 

kurs w Radogoszczu uczęszczają prze 
ważnie kobiety, obarczo111e oboWiąz­

kami rodzinnymi. Prowadzenie ·gos_ 
podarstwa, opieka nad dziećmi -
różne c<>dzienne kłopot:•, t<> sprawy 
bardzo poważne. Ale to wszystko 
przezwyciężono. 

TOW. KARCZOWA z Tarnowa -
staro§cina kursu dzięki swym 
unuejętnoSciom orgalllzacyJnym i o. 
sobistym zaletom, stworzyła z ebcych 
sobie do niedawna kobiet z różnych 
stron kraju - jedną wielką. rodztn;J 
czyli „RZECZ nsPOLITA KOBIECA 

W RADOGOSZCZU''. ,,Taką. chciały: 
by wi<lzieć Ligę Ko1Jict Wozystkie 
człcl!lkJnie zespolone wspólnymi <ląże 

niami, wzajemną ż;i,x:zliwością i nie. 
kłamaną chęcią u~runtowania w każ 

dej kobiecie v:ir,ry w jej siły'· 

powiada z mocą. i przekonaniem. 
Kit• w Radogoszczu kończy się 

wkrótce i wzbogaci niewatpliwJ e 
szeregi działaczek ruchu kobiecef;'l 
w Pclsce. 

TOW. GRACZYKOWA, sekretarka 
Ligi Kobiet, Dz'clnicy Staromiej. 
skiej, uzupełnia: „Tak zdajemy scbie 
wszystkie sl'J(awę, że sam0<poczucie 
us1iołec:i:nieniĄ nie wystarczy nam, 
działaczkom Ligi Kobiet, musimy się 
uczyć, musimy stworzyć nieznchwia­
ne podstawy n:iszej społecznej dzia: 
łalności, wtedy tylko właściwie wy­
wiążemy się z cir:żących na nas obo­
wiazków 

Praktyczne łóżko dziecięce 

,~TykłaĆly obejmują przedmi0oty za-· 
i'\f• cze. Pomsz~me są. podstawowe 
zagadnienia z dziedziny ekonomi.i po 
!ltyczne3, szeroko pci;ra1ttowana Jes" 
nauka o Polsce Współczoonej. Spra_ Ciasnota mieszka11, ich przeludnienie 
wy międzynarodowe ujęte są, jaku będące wynikiem zni~zczeń wojennych 
przenmtot specjalnej uwagi 1 dysku- stwarza. niemałe kłopoty rodzincm o­
sji. • Na tym tle - zagadnienia ru- barczonym więbzą. ilością. dzieci, gdy 
chu kobiecego zajmują. wiele godzin idzie 0 rozmieszczenie niezlio;-dnych łó_ 
wykłm1ów. Niezależnie od tych te. 
matów , szeroko omówione zostały w żek. 
programie Sił awy organizacyjne Ostatnio, aby zaradzić tym trudno-

„ To wszystko nie jest takie ła- liciom opracowywane są. wzorre mebli, 
twe, jakby się wydawał<>" _ mówi które nawet w ciasnym mieszkaniu 
OB. ADAMCZYKOWA, pracownica ·dadzą się łatwo pomieścić. 
PZPB nr 16. „Naprzykład, jeżeli o Na zamleszczonych poniżej ry~un. 
mnie chodzi, to wiele lat pracy w kach widzimv model łóżka dziecięcego 
naszej fabryce, z pewnością. nie 1- piętrowego Pierwszy przedstawia 
sprzyjało nauce, Nie było na to cza nam łóżeczko, złożone na dzień. Nie 

lJ1„:i 11 '"ZUIJ\"Ch l' \.fHlłl l\.iłl'h 

przed~;n,y ttHl,Y 1;aszy;11 Uzyt~lniczkL :n 
wzory letniej ,ukienki, dwóch kost:u. 
n1ów oraz praktycznej sukni trykotu. 

1 

\YCj 

zajmuje ono 1v1~cej m ejsca, niż zwy 
kła półkn. 

Ka drugim rpunku widzimy łóżko 
przygoto11 :me nn noc. Posiadajt!C t,. ;:; 
sprzęt możemv uwiercić star,ze dz·ec 
ko na górnyn{ po:-lauiu, d lne zaś prze 
zuaczymy dla m:ih·{1·t 11a, do którego 
czasem w nNv "ależy pnuejść. !:\po. 
dziewamy się, iż ten t;-p mebla nie po 
zostanie wYlacznio projektem na p::ipie 
rze, a znajdz;e siQ wkrótce w sprzt-da 
ży, W ten ~po,óh chr.(. czf?8riowo moż 
na było by roz::Fać prol>lem poslaf1 
w rodzinach, f>O,;iacla.i~cych szczupły 
lokal mieszkalny. 

nad ich dziećmi. 
W roku bieżącym uruchomiono w 

całym kraju ponad 6 tysięcy dzie­
cińców, w których w ow~·esie naj­
większego nasilenia robót rolnych 
znajclują opiekę dzieci w wieku przed 
szkolnym 

Szeroko rozwinięta przez Związek 
Samopomocy Chłopskiej akcja kultu­
ralnO-O&wiatowa to wielkie dobro 
dziejstwo dla kobiet. Dziś działa już 

na wsi.ach 3700 świetlic wiejskich. w 
nich jest czynnY\'h 1200 zespołów te­
atralnych, 520 zespołów chóralnych, 
50 zespołów tanecznych oraz ponad 
120 orli.iest1• i kapel ludowych. Przy 
świetlicach czynnych jest ponad 500 
zespołów samokształceniowych, działa. 

około 3 tysięcy bibliotek liczących 

orrółem 300 tysięcy tomów książek. 
Z tych w~zystkich zdobyczy korzy 

stn chętnie również kobieta wiejska. 
Widzimy j~ w zesprłach samokształ­
ceniowyich, jest członkiem chóru, po­
trafi być i pilną. czytelniczką. ksią­
żek. 

Prowadzona przez świetlicę i kota 
Gospodyń Wiejskich ak.cja :?Jwa.lcza_ 
nia analfabet~'zmu umożliwia setkom 
nienliimiennych dotycblczas kobiet 
wiejskich zdobycie pod~taw do dltl. 
sze<:(o kształcenia się. 

W koł:i.ch Gospodyń Wiejskich zna 
lazł się najbardziej uświadomiony 
aktyw wiejski, Praca podjęta przez 
zc;:.ganizowane gospodynie wiejskie 
we wsiach i gromada.eh zyskała sobie 
ogólne uznanie społecze:6.stwa i jej 
wyniki zachęcają. do wstępowania do 
organizacji te kobiety :wiejskie, któ­
re skutkiem wielowiekowych tradycji 
parafiańszczyzny i za.cofania były do_ 
tycbczas zclala <>d wszelkiej pracy 
społecznej. · 

Kadry członkowskie Kół Gospodyń 

Wiejskich stale rosną, a jednym z : „ 
sadniczych zadań, które ZSOh posta­
wił sobie na najbliższą przyszłośc, 

jest dalsza wzmożwa praca wśród ma 
to i średniorolnych gospodyń wiej­
skich i wychowanie ioh w duchu de­
m:iokracji ludowej i scejaliZmu. 

Groby żołnierzy radzieckich poległych 
w obronie wolności naszego kraju, znaj 
dują się pod czułą. i troskliwą opieką. 
polskich kobiet oraz polskiej młc<lzie­
ży. W przededniu 5-tej rocznicY. Odro 

dzenia, kobiety łódzkie masowo podję­
'ły akcję przyb:ern.nia. grobów żołnI&­
rzy radzieckich kwiatami. Na fotogra 
fii widzimy grupę członkiń Ligi Fo„ 
biet przy tej pracy. 

Kobiety riomzg2ją v1 akcji żniwnej 
Kobiety łódzkie wzięły w ubiegłym 

tygodniu masowy udział w akcji po­
mocy przy żniwach, Setki robotnic wy 
jechały na wieś z ekipami fabryczny­
mi, aby pomóc rolnikom przy zbiórce 
zboż,a. 

Mamy również do zanotowania ,-y­
padki, w których organizacje kobiece, 
jako całość, wzięły udział w akcji żn, 
wnej. Na skutek podjętej na zebraniu 
koła Ligi Kobiet uchwały, członkmie 
organizacji kobiecej przy Techu'.ez­
nej Obsłudze Rolnictwa w liczbie 7U 
udały się ubiegłej niedzieli do wsi Ka 
mion, powiatu skierniewickiego, gdzie 

pomagały w robotach polnych. Podo­
bnie postąpiło koło Ligi Kobiet 
przy PGR-ach. Członkinie tego koła. 
ofiarowały 500 godzin pracy fizycz­
nej przy robotach żniwnych oraz 300 
godzin na pogadanki i wykłady, prowa 
<lzone wśród mieszkanek wsi. K<>ło or­
ganizacji kobiecej przy państwowej 
Centrali Handlowej wzięło udział w 
akcji żniwnej we wsi Belbolinke. w po 

wiecie sieradzkim. Te radosne przeja.... 
wy szerokiego udziału zorganizoW11.. 
nych kobiet w akcji żniwnej sf!. dobi„ 
tnym wyrazem ich uspołee.znienia. J 

jedni\ tylko r~ką 
można ustanawiac rekordy 
I z 

Nielada osiągnięciem poszczycić się Przed rokiem uległa wypadkowi tram 

mo-że ob. Janina Drutowska, pracowni wajowemu i ~traciła lewe ramię. Ta. 

ca Wałbrzyskich Zakładów Graficz- ułomność nie tylko nie przeszkadza jej 

nych „Kalkomania", która w czerwcu w wykonywaniu zawodu (zatrudniona. 

br. zdobyła po raz szósty pierwsze jest w wyko11czalni przy oczyszczaniu 
miejsce w indywidualnym współzawo- arkuszy kalki ceramicznej), ale i w 
dnictwie pracy, wią.gaj~c swój naj- uzyskiwaniu najlcrszej wydajności pra 

lepszy dotychczas wynik 156 procen' cy. Praca, którą wy~onuje, wymaga p() 
normy. sługiwania się obu rękami. Drutowska. 

Ten jej sukces jest tym bardziej hJ jednak potrafił:i. wynaleźć własn~ me 

dny podkreślenia, że ob. Drutowska I todę pracy i zdystansowała swe tow& 

może pracować tylko jedni} ręką. rzynki. 

Kącik matki i dziecka 
&W 

Gimnastyka niemowlęcia 
Ażeby rrnrój fizyczny niemowlęcia nvwać swobodnie rucl1v rl!czkami i nóż ka pamiętuć musimy o tym, by jak l .LJ 

przebiegał prawidłowo, należy je pod- · k~mi. I to je11t właśnie podstawowa w'ęcej przebywało ono na świeżym po 
cluwać już od wieku trzech mieRięcy gimnn,t;d<a tego wieku. Dziecko star- wietrzu. Dlatego też korzystnym Ola. 

~ysth'111nt1cznej gil:nna~tyce. UczywiSI ~ze 5-6 miesięczne, możemy jnż ukłn ·zdrowi3 i rozwoju dziecka jest pozosta 
ście, gimuastykn. maleń,twa jest zupeł tbć na hrzmrzkn, ażeby raczkO'Wało. wieniP !!" rozPh--a1'~·m nfl świeżym po 
nie inna od gimnast~·ki dzieci star- Pamiętać jednak należy o tym, że te 
~7.ych lub też doro$ł)·rh. Polegrr ona na ćwiczenia gimnastyczne mU8Zą. się od. 
rwic·zenin.rh rud10wych, wykonywa- bywać nie na poduszkach, lecz na po­
nych sam, dzielnie przez dziecko. w'.erzrhni twardej, (na stole lub podlo 
Podstawowi~ zasad;i. prawidłowego roz- dze, przrkrytej czptym kocem.). 
woju dzieckn. to jest pozostawianie go Przv ukłar1anin dzierkn. na brzuszku. 
mc;;Krępowanym zaónym1 ,,1ier!lrnm1" nie zapominajmy o właściwym uloże­
prze;,, kilka gcdzin dz .ennie. Tylko w niu jego rączek. Mają być one ulożo_ 
tych warunkach niemowlę może wyko ne pod piersią. tak, ażeby dziecko na 

nich s:ę opierało. 
Najlepszym sposobem rozwlJ!lnia 

zdolności ruchowych u starszego 8-!J 
miesięcznego niemowlęcia, jest umiesz 
czenie go w kojcu, wyłożonym matera 
cem lub pledami (nie zapomnieć o ce 
ratce). W takiej ograniczonej, a je. 
dnak wolnej przestrzeni dziecko najlc 
piej uczy się pełzać, potem wstawa~. 

siadać itp. Jednak r.soby dorosłe niP 
powinny przyśpieszać ani wstawaniu 
ani siadania dziecka. Musimy uzbroić 
sil) w cierpliwość i czekać, aż d1.iecko 
'amo potrafi usiąść i zrobi pierwsze 
kroki. Przedwczesna pomoc czyn.i w 
tym wypadku dziecku ogr0mną. krzy 
wdę. Słabe nóżki wykrzywiają, się, krę 
gnFłup może się wygiąć. - bo k.ości i 
i mięśnie n' e są. jeszcze przygotowane 
clo cHwigania ciężaru cinła. 
· Dlmhc o prawidłowy rozwój dziec 

wietrzu (lecz nie w pełnym sloflcu) 
Kojec, będący przyrządem• łatwo prze 
nośnym, możemy ustawić latem na tr t 
wniku w miejscu lrkko zacienionym. 
W nim dziecko sp~dznć może (za wyjąt 
kiem okresu snu) rnly dzień , 

Go dna uznan~a in:c:at~wa 
robotnic „,trójki ba wełn~a nej" 

Gpipa pracownic PZPB Nr. 3, od­
dział B, podjęła gcdną. uznania inL 
cjatywę uczczenia 5 rocznicy PKWN. 
Tow. Krystera Reg na, Plucińska Hen 
ryka, Galka Helsna, Cyms Ma;·Ja, 
Bogucka Józefa, szewczyk Felicja i 
Gcłębiowaka Maria zobOwią.zały się 
do jedn:.dwu lub trzydniowej pracy 
dodatkowej w tkalni i w przędz,J.lni, 

zaś zarobione w ten sp'.lsób pien~ądz'.l 

pczeznaczyły na Ttmdnsz Odbudowy 
w~rszaw~. 

gd.1·Y. w vol:1rzcniu z szer k:~ spódu1. Wśród wyżej wymien:onych znaJ_ 
q dcf irmuh une sylwetkę. dują się członkinie Rady Zakładowej, 

bie.:a zobowiązała się stworzyć 25 
zespołów najlepszej jakcści. Za.mierze. 
nie to nie tylim wykonano, a.ie dodat­
kowo ponad plan zorganizowano ~:. 
szcze 8 zospOl'.5>1. To osiągnięc:e za. 
wdZ"ecz:lć nr.leży wy:>ilk"m kobiet 
zorgrniZcwanych w ·Lidze Kobie~ 
oraz dzi;!łalności micjs::owej Racly Ko. 
biecej i organizac.'.i zawodo-..ej. 

Kurny przy ·otowawc1e 

8:1kienkę, wykonać możemy z.arów­
no z tkanin.1' jedwabnej jak i bawelnia 
nej. flporz~d7.ona z jednego lub dru~ic 
g' mater alu wypadnie efektownie. 
:Ka ,ie.i u'zycie potrzeba 4 mtr. 25 cm 
tkaniny s7.e rokości 90 cm. 

Ka 08tatnim rysuuku widzimy mo- k cmisji kobiecej i przodownice pra. 
del wrlz · ~rzncj ' ukieuk1 ,;portowej, cy Każda z nich w zależności od 
wykon:inrj z tr~· kotu. o ile posiada- swoich ~ożliwości i czasu, odpraco. 
my mnic,ji;-tno~ć r• ·bienia na drutach, wała Odpowiednią. ilość g dZin, wpła_ 
,,-ówu.as zaminst sz_1·ć tę suknię z gqto cają.c pien'f!dZe na cel tak bliski t~,-­
wej tkaniny dzianej moi:crny ją spo. cu każdego Po-laka. Ogółem przekazały 

1 rz:1dzić wJn,uoręcznie z włóczki 11·eL one dotychczas na Odbudowę Stolicy 
nianej, Ażeby taka sukienka, na Uó- sumę 7.345 zł. 
rnj spl>rządzenie poświęcić należy dłuż Ale nie ogrankzył się na tym wysL 
szy okres czasu, odpo"·'. adala wsze!- łek „trójki bawełnianej" cddZiału B, 
kim wym gom -praktyczności, do jej podjęty dla uczczenia pią.tej rocznicy 
zrob:en'a użyć powinniśmy włóczki o Manifestu Lipcowego. 

Z~rząd Wojcn·órlzki Ligi Kobiet w 
Łodzi uru chomił -I kursy przygot. wa­
nia do za,rndu: 3 konfekcyjne, w lduń 
skiej Woli i Hadom -kn, oraz kurs 

tka<'t,,-a włosia n km•< 1 w f':i<>rndzu. 
Na knr~y te, prz~·.i1:t•1 h•·z:1ie 180 ko 
biet, które po zako{1czeu u 8Zkołenia 
będą zAtrudnione w \rnr,zta towych 
spółdzielniach pracy. 

Akcja ~zkolrnia zawodowego, prawa 
dzona przez Zarząd Wojewódzki Ligi 
Kob· et w Łodzi, trwa już blisko od 
roku. Dzięki niej ~zereg kobiet, zamie 
szkuj1cyc~ skupiska prowincjonalne 
naszego województwa przygotowano 
do zawodu, co dało im pracę i zan bek., 

Tego lata nosimy dwa rodzaje ko­
stiumów Je<lne o żakietach wci~tych 
i dopa'o.wanych, drugie, których ~akie 
ciki są. sur ... ko. kloszowe krOJOne. 
"Pierwsze z niell Sllr z reguły uzupełnia 

niem szerokiej plisowanej lub też klo luźne żakiety- nos:my wyłącznie do barwach ciemnych, nie podlegają.cych W ramach współzawodnictwa d:zia-
szowej spódnicy. Natomiast krótkie a bardzo obcisłych i wąskich spódniczek, łatwemu brudzeniu. łają.ca na tym terenie organizacja ko-
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Radosne lato łpdzkich dziewcząt 

Dzień na kolonii w Wiśniowej Górze 
lludzi sir piękny, pogodny lipcowy 

ranek. 4i5 dziewcząt-dzieci robotni­
k'ów z PZPB Nr 1, 4 i 5 przebywają­

UwaGa, Towarzy;;Zki rd.1nwiedz'a:n: cych w Wi.foiowej Górze _ pogrążo, 
Z<'.. prac~ kcbiccą z Dzieln:cy śródm'e. nych jest je6zeze w głębokim, z<lro-
cc·e. wym śnie. 

Z iyc~a Partii 

Dzi§, dnia 30 bm. o g odz. 14 30. 'l'I' 

J<'knlu lJz 01n :cv ul. l'10trko11·slta '"' Zegar wybija godzinę siódmą. Na 
orlhc;ir;zie siQ odprawa. Obecno~ć ob 0 • .len znak rozbrzmiewa pobudka. Z sie­
wiqzkowa pocl rygorom partyjnym. lmiu pawilonów srpialnych wysypuj11 

"'* ™.w >WWW mrnw Fię z:1spanC', ale wesołe dziewczynki. 
. J „Zhii;rka parami i gimnastyka" -

i:u S !. B 0W(OW S{ffi0~! 010WYCh !>~dają słowa ~-ychowawczyni. Następ· 
. . . • I me przC'choclz1my do umywalni, ale 

KnmC'r.d:i. :MteJ'kn. Pow„l;ł!chnci O.- b · · • · b · . 
· „ Sl 'b p 1 " ·„," < trze a e1ę sp1eszyc z myciem, o Jllz 

gan1;-ncJ . „ u;: a o ~ce - '-'<luG, • dl 11 w cblszym e'ęp1 prz~·jmuje kandyda-

1 

me za ngo ape · 
tów na. Kurs Kicro,nów Samr chodo- Na nprlu rannym po odśpirwnniu mar 
w~·ch. ""arunki pr7~-j~cia: rocrnik sza wciągana jC'st na maszt flaga. Z apc­
l!l2!1, "·~·ksztalrcnie - :; klas szkoly 111 śpiesznie dążymy do jadalni, p;clyż 
\ " )I '·c 0 hnej, górna gr:in 'ca. - mała p.lód porządnie już do,kwiera. ~nin 
1110,fura, zoho,1i11t.anie plalnrj prakly- <lanie wvfo1icnitc - kawn z mle-
k' pomocnika. k'erowcy na ~:unocho- 1 · • • ·. · 11 b ' ł A 
J 

. . . K . dl l . . .1rm I 6\\ 1czy r l e z lll'1• em. petrty 
zie c1rzar 'l'l· Ym. urs o >rl zie ~1~ cl · . k' 1 · d · · 

I d · · l•Jl1'11Jll wszyst 1111, cez JC zrma JC•t 
w ,o li. "bró11. Każcly naJ0 

<' się do e•·ta. 
Po:lania prz,,·,jmujc Komenda :-.nr.i- ' 

•k:i P r.> \"c9 el'hnPj Organizac,ji „Rlni.ha Po foia1laniu trzrh:i posprzQlać w 
P· 1-•·e" - LiSdź, ul. Curie-Sklndow- 5'1 oirh pawilonnrh. W koiicu clzirwrzr 
sk Pj nr 30, w~·łąrznie z mia~ta Lo-

1 
to rozdzirlaję ~ię nn tny gru!'Y· .Jrclna 

dzi. z nirh i1hir na wyrirrzkr, druga nj-

M:esz ańcy Stoków dziękuBą 
W dniu wczorajszym otrzymali. 

Amy nastQpują.cy Jut od micszka:d 
có-:7 0Gied.la. Stoki, świadcz:icy do 
b tnle o tym, jak bardz:> były na 
stolrnch potrzebne sklepy spół­

dzielczo. 
„D:> Redakcji „Głosu Robotnl. 

ricgo" 

Z cJ;:azji otwarcia. sklepów I'o­
wsze~hnej Spółdzielni Spo,;ywców 
n:t Stokrf.:h mieazkańcy tego osie 
dla ogrcmnic umdowa.ni i wdzięcz 
ni • ~esylaj~ t11 drJgą scrrlccznc 
pa:lz ękowanie tym wszystkim, 
lttó•y l!ię do tegJ przy::zy:nili. 

M'es~k~ńcy Osle11?.· fłtoki 

twa 
ufundu:e sarno!ot saniłcnny na dz'.eń :wręta lotniczego 

Dla. uczczenia. Piątej Roc:r.nicy po_ 
wstan:a. Ludowego Państwa Polskie. 
go - spolecr.eń~two Lodzi i woj. łódz 
kiego pow z' ęło inicjatywę ufundowa. 
nia. samolotu sanitarnego na. tr!więto 
Lotnicze, mające odbyć się w dniu 4 
września br. pod hasłem „Lotnictwo 
Pdsk'e w Słu:i:bie i Obronie Pokoju''. 

Jak'e zadanie stoi przed samclotem 
sanitarnym f Otóż samolot sanit.arny 
przede wsz~·stkim niesie szybką. po­
moc lekarską. ludziom pracy, którzy 

tak często jej potrzebują w różnych 
wnmdkach nagłych, Sn molet san' tar. 
ny ma możliwo§ci dotarcia. do naj<lal 
sz~·ch osiedli i wsi, a. . tym samym U­
dzielić kon'ecznej pomocy lekarskiej 
względn;e zabrania. chorego do szpi­
tnln. 

Nie należy wą !pić, że ofinrność 'Po 
eczeństwa. umożliwi zebranie odpo_ 

wicdniej kwoty na. zakup samolotu sa 
nitarnego, '[lrzeznaczonego do tak hu. 
manitarnych celów. 

Co robimy w niedzr eilę 
"łcc'zTc nie IT'arcwo pon:cga;q przy pracach in"wnych 

tNIW A jcżdża ze stacji Lqdź-Ch0jn,y o gq_ 
dz;'nie 6.28 - powrót do :t;Ódzi o 
godz. 22,15. 

W dniu jutrzejszym robotnicy i 
pracowniey łódzkich zakładów pra 
cy Uumnie wyb' erają. się na wieś, 
aby dopomóc w akcji żniwnej. 

Masowo zgłaszają. s'ę chętni do 
tej akcji. 

200 osób z Urzędu W<"jewódzkie 
go udaje się do majątku Leszno 
w powiecie łęczyckim. Pojedzie 
tam również 30-osobowa. grupa z 
Komitetu Wojoewódzktoegio PZPR. 

Do majątku Dębołęka. w powie­
cie sieradzkim wybiera. się 200 pra 
cowników CRS, a do Skotnik pro._ 
cown.' cy Zarządu Wojewódzkiego 
Z.wiązku l::>ś.mcpomocy Uh!opskieJ. 

Z Banku Rolnego wyjeżdża gru­
pa. pracowników do Babska w po­
wiecie rawsko_mazowieckim, a z 
Zarądu Okręgowego Państwowych 
Gospcdarstw Rolnych 200-oaobowa. 
ekipa do żeromina. w pow'ecie 
łódzkim. 

Na. żniwa pojadą. także milicjanci 
z Komendy Miejskiej 11!0. 
ZWIEDZANIE TRASY W - Z 

W celu udostępn:enia. łodzianom 
zwiedzenia. trasv W- Z Orbis łódz 
ki organizuje w dniu jutrzej~zym 
dwa. specjalne pociągi 'l'l'ycieczko. 
we. Poe'ągami tymi pojodzie ponac 
3.000 osób z z;akładów pracy do 
stolicy. Odjazd z Dworca. Fahrycz 
nego o godz. 8.02 i z Dw<:rca. Choj 
ny o godz. 8,35. 

Na. wycieczkę niedzielną do Spa_ 
ły p-0jadą. pracownicy Centra.U 

PORANKI W KINACH 
W dzies' ęciu kinach wyświetlane 

są. w każdą niedzielę i święto po­
ranki filmowe. Poranki wy§wietla_ 
ją następujące k.'na: Bałtyk -
godz. 9, 11; :Muza - godz. 9, 11; 
Polonia - godz. 9, 11,30; Przed­
wiośnie - godz. 9, 11; Roma. -
godz. 9, 11; Tatr.v - godz. O, 11; 
Wisła - godz. 10, 12; Włókniarz 
- godz. 9, 11; Wolność - godz. 
9, 11; Zachęta - godz. 9, 11,30. 
llilety wejścia w cenie zł. 25. 

WYSTAWA W HELENOWIE 

Jedną. z najwi ęk~zych atr!'lk~j i 
jutr~ejszych w Lodzi lirdzio os tat 
ni dzień wystawy 'IV H elenowie. 
Wystawa będzie otwarta dl:i l 
bliczno§ci do gcdz.:ny 21 wieczorem 
kiedy nastąpi oficjalne zamknięci e. 

Zapowiedzianych jest w ' elc nic. 
spodzianek: koncerty, występy nr­
tyst;vczne i tp. 

Wszyscy łodzianie, którzy nie o­
puszczają. nn. niedzi elę m'asta, ~Pil 
tykaj!). się jntro w JTelrnowic. 

WYSTAWA GAtETEK 
iiCIENNYCH 

jest w lakrlu Ligi Ko_ 
ul. Andrzej:i. Stru14'.I w 
od 9 do 18. - ·we.iście 

Tekstylnej. Pocią.g do Spały od- Sylw. 
·-----------------------------.... ......................... __ ... ____ .,,,.~ 

C:r,vnna. 
b iet ·prz.v 
irod·zi nach 
bezpłatne. 

Nowości w Powszechnym 
Domu Towarowym 

mie się porzę<lko" an iem terenu kolonij 
nego, a trzrda uclnje się do rohliskiego 
mafotkn pai:stwowcgo - Bedonia, aże­
by pomagnć w żniwach. Dziewczęta są 

trochę zmartwione, gclyż zajrcia prak· 
tyczne oclhywaią się tylko dwa razy w 
tygodniu po rlwic F:Odziny, a one tak 
lnhią tę prarę - z:ihawę w poln. Dru· 
gie €nia<lani1• w polu nie ~maknje p;o· 
rzcj, niż picrw5zc, składa się: z chleba 
z niasłcm i pysznyrh kwnszonyrh ogór· 
ków. 

Od godziny 11,30 cło 12,30: kiwicl w 

si\' z trzrrh cluń: 
Po obiNlzir clzie11 czętn uda.ią się do 

111milon6w 'ypialnyrh na ~poczynek. j 

ha•enic, pla::mranic,: .i spacery. O godzi ~ 
nic 13 roz110aynn się ohiad, sklad11jl)cy 

Zuwszc rurliliwo, pełnu ftiicwu i śmie.. \, ~ ........ _..„ 
rhu kolonia za•tygo w głęhokid rłsz~. ,,, 

Po gochinny śnie, świeże i wypor7fte 
pod:,żają nn pogaclnnki wyrhowewcze. fi 

Godzina gry i zabaw, to najmili.zy j I 

uas'. :Można pogr.uć w pilkę alho w Io- I . 
H·ry;kę, pot:rn~zyc przy muzyce z ra- rlt-ktro.nontcra, 
llin, kolonia howirm1 jrst radiofonizowa :-ir 4, 

zatrudnionego w l'ZPD 

n:i. 
Lerz i;o1lzina zyhko mijn i już 

cras na pndwirrzorr!,, 
- <:o dz i.iaj jcot na poth:icczorck '! 

- pytają 1Lde11 rzęta. 
- K awa z mlddr.m, d1lrb z ma•łcm 

Dziewczynki pozost:t 1 IJQ nu i bicg­
WI na apel wieczorny. 

W porę minut po apl"!u kolonia po· 
i:.rąia się w dszy, by rano znów wybuch 
mir rarlo'rią i szc7.cbiotcm dziatwy ro­
botnicr.rj. 

li". Tl. 

NASI CZYTELl\1.CY ZWR.\CAL~ UW AGĘ: 

Odpadki też maią swq v1artośc 
Ob. Gawroński ze Zgierskiej 95 - pisze: „W sk!cparh Powszechnej Spół­

<lzidni Spożywców codzicunic "'}·rzuca s<ę do 8rnict11ika wfrlkic ilości papieru, 
zllX} tych opakowali, pmlclck tcktnrowych, worków pupicro,•yrh, B7.pagatu i in• 
]1\'Ch wartośriowych odpadk1h•. l\hmy w Łodzi przeszło 600 ~I.lepów rss. wy· 
ui>raźmy 5obie jak wielkie ~nmy hywnję w ten spMćh mnrnownnP. Czy nie 
można zbierać O\\ ych odpadków i r-.rzckazywać id1 do Crntrali Odparlków· · 
Uivtkowych, która zajmuje się sprcjnlnie ich grommlzcnicm. -
Dało by to napetmo duie sumy PSSou·i nie mórdcc j•d o tym, że odpadhi 

te zostałyby przcrnbio11e na pcłnorrnrtościou·e tmt•r1ry. 

I znów Po~otowie Ubezpieczo'łni · 
Ob. Julian Harbicki, robotnik z PZPil i W Nr 22, pisze: ,.26 hm. o µ;orlz. 

20.cj 1wrćidlem się do po:;otowia Uliczpieczalni Spolecznr,i w ł-orlzi tri. 1:13.85, 
u pomoc dla mej chorl'j sio~try, Wiesławy Otmiannwi.kicj, k11;ra tlo, tab :;ilncgo 
atHku w11trohy i kamieni iilłciowyrh. l\limo że zgło~1cnie przyjrto, tn it'•ln3k 
clo gorlz. 9.20 ra11n nnstrpnC'gn •Inia po~otowie nic przyjechało. Gcly zmlzwoni· 
ł<'m ponownie, Z3p) t•1j!)C 11laezr:!;O nic przyjC'chała knrctka pogotowin Z h.JrnrzrDI, 
11rlpowied1iano mi: „O ile cliora pr:l'z um c:ms nie umarl-r. In znac~y. i<' jest 
dobrze". Wobec tf'go uprzrjmie pro~zr o zamir"zrzcnie i 11ari~tnowa11ie na 
lumach .,Głosu" W}Żej opi~ancgo wypadku lekrrwnicnia życiu lnlhkiego i wy• 

clndwnniu nic~znrfria prz!'z pc\l·ną rzr;ć pcr<oneln Uhc1pirrznl11i Srol('tznrj w 
Lo1!zi". 

.Uy =e .1rcej stro11y sporlzimrnmy ,•ir. ie pogotoil'ie Ul:<'zpiecz<dni Społecznej 
vrzrh·ladrriC' ulwrze 1L'im1ych i przyśle nam wyjaśnienia, dotyc:qcc tego harygod­
r1cgo u·ybrylru. i golO\\'nne jJjkJ - orlpowiarln kicrow· 

11ik k cl onii - tow Ann•tazy Klc<zrzf'w 
fki. Pomyśfne wynik~ współpracy intełigenc: i techn· cznej z robotni~-tami 

Od goil r.iny 17.30 <1•1 i;o<lz. 19.30 jest M ł I • h " 
r1a' \\<> lny. Knrzy•toj;ic z Irgo mlajc- CJ rewo ucra ee ! CE 
my ~i~ 110 Z\ icdzcnir trrrnu. \':" r'101lzi d 
my <lo pawilonu b) pialncgo - mile po spowo owana rz 
kuiki, w kt6ryrh stoją po trzy, cztery 

Wopólprac in+e11·gen-3'i te~hnicznej r obotniknm do~ta'l'\·n żwiru i re mcntu H · k I · ł ·mi watowany· „ " " ...... ~ ., " 
tzcr a, po une !'ICp \ ' z r;botnik:&t:li, W>miana dOS'l\0 iadczeń „ pod r~k ~" , aby mogli oni ~ prll';\' O i f',i 

mi kdJrami. Dzieciom na pewno zim· · ól d "p z.-cz,·n'aJ'" się w ohsluż>ć bet · niarkę. Dok onano tf'"O 
. I 1 . W 1 „ 1 . k 'k . st 1 wsp ne nara y, r • .. · ·~ · „ . ,., 

~10. me tę< zie. rn~i) m po 01 11 Je. j 7.naczn~·ni s:opniu do raCJOnahzaCJI ~ przez · odpowiedn:e ro7planowan e pia-
~" iatlo cll'lttryc7.1~e. . . uspra'l'l'n icni:i. .starych metod pracy 1 cu budowy i zmngazy nowa ni o nn. nim 

Gcly prznd1otlrnny obok rnnr'.1.0 pa" 1 ! pozwala.i:J. na. osiągn' ęcio dc skonałych materiałów według t ego planu. 
lonu, rzarn ll '.1111 ~ię w oczy nnut•Zl'ZO· r w>ników. Ten nowy rekcrd w betonowaniu 
ny naJ drzwiami cluliy czenvony krzyż, I 'przykładem tego, jakie ~orzyś~i mo jest w.:ęc wynikiem dobrze obmyślanej 
Czy to amhulatoriwn i czy jest w ni.m że przyn!eść _w·sI_Jólpraca. kiero~n1ctwn i celowo rn ganizowanej pracy. Re_ 
~iMtra? _ pytamy. Je~t nie tylko sio· :r, rohotmkam1; J<?St. fakt pobicia. 7e~ k-0rd tym cenniej~zy, że s twnrza trwa 
stra, ale nawet lekarz _ odpowiacla kie kordu .. w betonowaruu,, o którrlll; JU.z łe o~iągnięcic. Tak powinn:i. wyglądać 

.1 1 1 „ don-0s1hśmy przed kilkoma dniami, współpraca. intel igencji t ech niezne,i z 
riw:m { '.

0 01111
• . • • Pi~c.'u robotników, ob. ob.: Radziuch, robotnikami. Inż. Sprusiak my§lał nad 

- AdJ~k.Jirzc::lo\\Ja 
1
511'

1 
stan zdro· Pawlak, Gieradzk,!, Gicrcha. i Sobczak tym, jak zwiększ~·(\ wydajność procy 

wotny ZH~ri • ppumy m oc ego, srmpa ~d kiernrnict'l'l'em inż. Sprusiaka rohotn'1ków, nie obcią:i--1,jąc 1ch przy 
tyrzne~o lcknrza. O!'-'arrnęlo w ciagu dnia. roboczego tym dodatkow ym wys' łkiem fizycz-

• • 
~nz. 
obmyśleć i przygr tować cały n owy. ;;y 
stem prary n Fieb' e przy b'urku, za§ 
W'Jkon?.nie swCIJ!> pro;cktu powierzył 
robotnikom. 

Przykład dany przez inż. SpruFiaka. 
znslugi1je na uwngQ całej naszej inte. 
lit:cncji techn·~zncj . Ważne j est rów. 
nież powszechne uwzględnienie nowej 
metody w betonowaniu i znsto6'0wa.nie 
jej przy wszystkich uftdowaeh. 

Inż. Eprusiak i wykonawcy jego 
projektu nie należą. do żadnej partii 
politycznej, niemniej jednak są. oni 
dobrymi l>oJalmmi i zrozumieli, jakie 
są. ich społeczno i obywatelskie obo. 
wiązki wobec Państwa. i Narodu, a 
~wym osiągnięc.:em dobrze przyEłużyli 
się Polsce Ludowej, Bel. 

- Dzicd fiQ zdrowe, odp?wiada l.e· ]) 20" procent nor~1:v, wykonują.e 73 nym. Dzięki swej wiedzy fachow<?j i 
karz, tylko źle jest z zębanu. Prawic metry sze.icienne betonu, Stanowi to d-0~wiadczeniu technicznemu mógł on 
".57,. ~tkie mnja próchnicę zrhów. Ro· ist-Otna rew:>lucję w dotychczasowych ------------ ------------------,----­
dzi~e zbyt mato interesują się zębami metodach pracy. Robotnicy ci zarobili 
swych clzil'ri, n to mnże hyc'. często po- w ciągu dnia. po 6,701 zł. nn. csobę. 
wodcm wirłn chorób. Boton.'arka. 500-litrowa. ma. obli~ZO-

Alc mu~i;ny jnż kończyć na~zą wy· ni). doldadnio przoz konAtruktorów te­
cieczkę po teren.ie kolonii, gdyż na1lrho oretycznych. wydajn~ść 72 _mtr„ sześć. 
cizi pora kolacji. Po kolacji, korzysta- beton.u w ciągu dmi~ godzi~ n1eprzer 

• 1 • d I waneJ pracy. Obecnie granica. ta. zo_ 
j:J•~ z kilku wolnyr11 m111ut prze apl' cm t ł 1 odczas gdy daw . 1 . k ~ n a. pne troczona., p -
wieczornym, pytamy sir c zJcwcz:nc • nie j nie była. n-: gdy nawet w przybli-
czy jest im tu doh~·zc. Mal~ Zosia - żen'iu osią.gana. na. skutek wadliweg~ 
córka kowala pracu;ąc<'go w 1 ZPB nr 1 svstemu ob~ługi maszyny. 10 ludzi 
odpowiada nam - Jest mi tn bardzo n°ie było w stanie zapewn·' ·ć betoniarce 

111,hrze, cz1~ • przeprtlzam mile, apetyt Rtałe<::o d e.pływu materiałó'v i odbinn1 
po,inrlam wi•·lki, mam tylko jedno r.mar gotowego betonu, zaś więkRm ilo~r 
twicnic. - Jukie? pytamy zerickewicni.. rohotnik(iw I l70szlrndzoła. hy solllr 

_ Bo już zn kilkn clni końrzy ~ię nawzajem. 
ua~z hmms i m•1szr powr•icić rlo Ło<lzi. IJloż. Sprus'ak, k 'r~ystają.c z do. 

_ :l'Jnic przybyło nż dwa kilogramy. 9wi~czeń i uwag r~.botników, I?oR1 n~ 
Ci„:;zr s!ę, ;:i. może zn rok znów tu przy n?mł .P.racę zreorgan 1 ~0"'.'ać: Ponicwa~. 
· 1 _ ńncla 'e Anna Jóźwiak, rórka n 1emozltwe h:vło w~"nez; ente przez ·> 
.1°1 !' ·1 a. nawet przez 6 osób ok. 20 t on (!1 

mt r, sze~ć. ) het cnu w ciągu godzin'" 
u ~tnw ił więc lietoniarkę w tt'n !<po•óh I 
hy za prawa mogla s'ę bezrohed n'o Pll 
r ynnach wylewać na. miejsce ~l'Zez~n­
czenia. Rozwią.zano za. tym za gad nic. 
nie tramprirtu i obsługa hetoninrk1 

c :,mur no z rozp ::igodzeniami, oraz 
ze s:donnoki::i d '.l burz i pnelot­
nych op:?dów. T "m peratura od 20 do 
26 s topn !. 
Słnbe luh umiarkowane 

z kierunk ów zachodnich. 

wiatry z stała. zredukowana do 5 osób. Dnie.i 
nnleżnło znpewn: ~ pozostałym 5.c·u 

" ____ ,_.. ________ . _________________________________ __ 

ENU!ł'AERATĘ 
radz eck:ch ,·zasoryism roln cz.vch 

Ar.rohlnlop;in -
Wlt•ticr ineria -
"°' iuo•li r lir i winogradari.two -
Dokła•ly W•iesojnznoj Alrnrlrmii 
sil'lskorhoziajstwirnnyrh nauk 
imieni W. I. Lenina 
Kolchow oje proizwodstwo 
konirwodo~two -
]l'~n o :e 1·!10ziqjstwo -

uwumiesi'.'CZllik 
miesięcznik 

„ 

" „ 
dwumie:;ir.rz;:ik 
miesięcznik 

7„,~ .. V'~f'*"'*'~,' 
., 

~owowznicv.iona w t. dzi, pie r wsza w P olsce Pol'klinika churóu zuwo. 
dowych, przy ul. N'arutowicza 96, w dniu 1 sierp nia rozpocznie pr zyjmo. 

w anie pacjentów. 

No wokandzie 
I 

P ęć l?:n b'1 ę l rzvwł ~ s czeHie 
Wczoraj zasiadł nft ła l'l'ie OF karżo_ 

n~·ch w S:1dz ic Okr('gow:·m Jerzy 
K rzykowski, b. k ie rowni k Działu Zn_ 
kupu Centrali Zncrat rzen 'a ,\fnter tdo. 
wego Przempłu Elc'k trycznr;.;r1 w 1~0-
dzi. 

A kt oskarżen ia. zarzucał K rzvkow. 
6kiemu przywłaszczenio sobio oil t ys. 

złotych, k tóre zdobył drogQ. nierc;z]i. 
cwn:a s:ę z sum, pobieranych na pa.. 
Jró;ie hand lowe. 

W tiwietle rozprawy wina c.skarżo. 
nomu została udowodniona. 
Sąd skazał Krzyk owskiego na 5 lat 

w ięzien i:i.. 

„ 
" t ·~-p'"'"";.*";-1;;;0-~;; ~~;-;..;;;a;!lt:; E:rtf'ISŁU \VI:LłTIANEGO :NR 2 Jak się dowiadujemy, już w najhliż· W du u dz i s i•'.i~1 ,rm d_vi.u ru,h n'tst~. 

szyrn czasie PDT rozpocznie sprzerhż pujące apteki: Daszyńskiego 1!) - n 
szerokiego asortymentu galanterii i;k ó_ .inrski, . W6lc1.11ńska 37 - C.Ymcr, 
rzancj, jak: rękawiczki, portfele, pn~- Piotrkowska 2'.!:J - ,Apteko Spnt. 51. 
ki, komplety podróżne itp. oraz hiżu_ 7.gicr~ka H6 - i Ti ewiarowslrn, Xowot ' 
t erli sztucznej - towarów importowa_ ki 12 _ Pawlnkiew: r z, Brzeziń~kn 
nych z Czechosłowacji. Oprócz t e- 56 - '..L' ra'IYkowska Dąbrowsk a ~4h 
go mają. nadejM, także z importu, bu- - Unicszkowski. 

Ir ·1i::1ja prom)·•zlrnność -
mn~z,·no·traktonrnj a ~tancyja 

pncloworhtwo -
n, hno!c rhoziaj~two -
S:i cl i o"orocl -
Sielckryjn i sicmi cnowocls!\'.'O 
si1·khoz mr szina -
Sodct<kaia arronomia -
Sncjali-tirzl'~koje sichkoje 
1·!1c.:1iaj,1wo -

" „ 
„ 
„ : 

1) 
2) 

3) 
4) 
5) 
6 ) 

/ w r,eJ zl, ul. ~wirki nr 19 
7.!l: ru ·"!n 'ą od zaru.z : 

Techn k a. IlJ. i:tt:.nouisk J P.:iferc•< t a Bczpie:z:nbt°'.va Pracy 
1 ś!ui:arzy m :nterów 'l'TJ3:ko,7ykw alifik Owany-::!l n:i. m1szyny 
k 'enni'.'ze. 
1 b!ac:'.l.n.r:ia. 
2 murarzy 

wló 

.i,iki w cenie ok. 7000 zł i aparaty fo· i---------------~,.., 
tograficzne produkcji radzieckiej i nfo Galanterio i Mrnutik!ura 
micckiej. W drodze jest także da.lszy 
tran~port, ciesTących się dotyehcza.' JOZEF GRZELKA 
wiclkicm powodzeniem, tanich jodwa_ 
bi sukienkowych i biolifoiany ch oraz Lódi, Piotrkowska 3'7 ~ 
kretonów. 

„ 
przy jmu.; · 

KLlJB ~rn;:DZYNAROOOWEJ PRASY I KSL~żKI 

Warszawa, 111. Bagatela nr 14 

5 robotn •ków niewykwr.Jifi]rov;ar. ych 
2 r ob ct n'l•ó·,v do c:::y:;zczcnfa ck i en., 

iglo~zcn ia o~ob• ~I ~ w Wydz' n le I'orsonalnym, ul . że romskiego nr 108 
w godz. ur;·r:1lowych, 1402K 

-··~„ C RUW-

1wm w O ;r:loszenie o przeta rgu 
Pąkn ącie kotła unieructiomiło 
,,Gospodę Ludową" 

Od dziś posiłki znów będą 
wydawane normalnie 

Dyrekcja. PDT wyjaśnia., że zwłoka 
w wydawaniu obiadów w cią.gu astat. 
nich dwóch dni spowodowana. zoatała 
zepsuciem się kotła i paleniska w ku_ 
chni „Gespody Ludowej". Za. tę zwło 
kę dyrekcja PDT przep.ra~z.a: w~zyst­
kich stclowników, nadm1en1aJąe Jedno 
cze§nie, że w dniu dzi1'iej~zym ob:ady 
wydawane bęW. norma.lnie. 

Ogloszenia drobne 
TAPETY, wirczne pirlra poleca :IL Cha 
ja, Piotrkowska 118. 1251 

P.\ :sTWOWA CENTRĄLA nANDLOWA 
Fk•pozytnra Rejonowa w Łodzi 

poszuknJe inży;1iera 
iawcftycyjnego. 

budowlanei;;o no stano" ieko Kierownika referatu 
Oferty kierować do Oddziału Personalnego 

Piotrkowska 60-62 

. -
[>~" k: ~nia \\yrlawnicz~ AfO N „Pr~~n ' Voji.ko'lva." w ;f,o<l zi, ul. 

lidal1>~m 130 r~lasza przetarg n icn~rnn rzony nn. remori t i o~latkowa. 
nie \TYdą ':;:t (wiucl~· ) 1owar1m c go. filepy lrnszt or~·s do c clcbraniJ za 
n ·: •.I :>. 2011 Lł. w sekreta riacie dru karni w godzinach urzędowych. 
Kt M ::-.ITtt· ot" ·arc:e ofert naF1 ą pi 'IV dniu 9 sierpnia. br. o g d z. l~. ELEKTROMONTERóW i pomocników 

pr1f'jmie „Remont", Jakuba l ó. Zr.łosze 

nin 11odz. 16-17. ] 253K 

wwwwwww m _, _ _______________ _ 
1J.r 1k arnia. zastrzega. sobie prawo wyb oru oferen t a bez względu 

~ n.u wy~o1i...OŚĆ sumy ołerowanej oraz n1oie w razie niespcłn 1en a. w'y-

ZGUBIONO teczkę skórzanfł ciemno· I 
brązową. Zwrócić in wysokim wynagro­
clr.eniem. Skorupo Anclrzej . Więrkow· 
skiego 10 m. 7 dozorca. 7242g 
_ _. . ... L ..... ,,,..., ... ~ 

n a 

. CE,.N_T_R_A_L_,_'\_Z_A_O_P_A_T_R_Z_E_N_I_A--MA--T-E_R_I_.AŁ __ O_WE __ GO _____ _,I S mr gów p rzeta rg unieważnić. K 'erownik Drukarni 

PRZEM:YSLU WŁOKIENNICZEGO -;:;'! - ·------- -------------·----

ta.angażnje ~-~ 

k ierownicze stanowiska inż~nierów Potrzebni ro:l.~vcz· c· e~e ga zet 
du:mH<ów i techn~ków chemików z wJanaw mi rowerami wrr:l~dnre b~z 

Vlarnnkl dJ omćwicn' a.. / Zgłasza ć się w \\'ydziale Personalnym RSW „Prasa" w Lodzi Piotrkow· 
Zgłoszenia. przyjmuje DLial Personclny CZM:PWł, Lódź, Pl. Zwycię· ska 68 w godz. od 8-cj do 12-ej. 

OJ siebie dodamy, że personel „Go 
spody" praccwal bez przerwy prz~z 
ubiegłe dwa. dni ii noce, a.by kuchnię 
aruo\omi6 jak na.j~~dizej. IW 

ZWIĄ.ZEK Zrzeszeń Prywatnrgo Prremy 
!łu Włókienniczego w J,odzi, Piotrkow 
sk~ 125, zatrudni natychmiast wykwali· 
fikowant maezynistk~. 72.Ug 

s twa. 2, w god.z. od 11 do 12. 1403K 
.__ __ __;;__..;_ ________________________________ _ 

------------------------------------·----------. 



/ 

str. fJ 

Cud w Paragwaju 
czyli produkcja masoiva 

Nie c~odzi tu wcale ·o egzotyczny 
ParagwaJ po tamtej stronie Atlanty_ 
ku. Choó sprawa jest bliższa .Ameryce 
niżby ei~ mogło ua pozór zdawa<1.„ Ale 
tym razem mąmy na myśli wieś Pa.rag_ 
waj w gminie Tuczna, pow. Binła. Pod_ 
laaka, województwo lubelskie. Otót to, 
województwo lubelskie. Domr'la.eie ei~ 
już, ie apra."ITII. naleey do kategorii eu.. 
dów. 

Wito i8totnie, w Pa.ra.gwe.ju naai..pil 
e"U.dl .Alt eud r;upełnie innego rodz&ju, 
·tli w Lublin.ie. Nie było tu mowy t 
..:a.dnym mruganiu ani e łza.eh. Cud pa.. 
ragwa.jski był znacznie ba.rdiiej uma.. 
ealny. Oto w jednej a miejscowyoll 
chałup wisiał eobie od lat ob?'UGk łwi9 
ty, Stary, za.kurzony, zaniedba.ny. I :na... 
gl~ pewnego ranka, do chałupy .swOOl­
no l!\8iadów ae wsi i pokazano im rzeo1 
zupełni4 nle~amowitą.1 obraz był oq_ 

~ATll~ 
PilSTWOWY TEATR 
WOJSK.A POLSKIEGO 

(Ja.racza. 27) 
Ostatnie dni widowiska ~iewno_ta... 

:necznego „Kram a piosenka.mi". 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ltOLNIERZA 

Z.Od~. ul. Daszyńskiego S' 
Os ta tnie dw& dni komedia. „SZ1rla.JL 

ka. Wedy" s Mari' Gorczyńs'Jct... 
Członkowie Zw, Zawodowych otn;r­

mują 50 procent zniżki. 
Kasa. czynna. od 11 do 13 i od 15-ej. 
~:el 123-02. 

o· ~a tnie występy Tea~1 Kameralnego 
Od poniedziałku, dnia 1 do końca 

sierpnia eodzienme o godz. 19,15 w 
Teatrze Ka.meralnym komedia. Shawa 
„SzcZygli Zaułek". 

Będą. to ostatnie występy w Łod:i;i, 
p<> czym zespół Teatru Kameralnego 
przenosi aię do Warszawy. 

TEATR LETNI „OSA'• 
Ul. Pio~kO'Wl!ka. 94 

DziA, o godz. 19,30 „JadZia WdO'Wa" 
Ostatnie dni! 

,,LUTNIA" 
Piotrkowska 248 

Osta.tinie dni tylko do 31 lipe& wł~ 
nń.e „ROSE-MARIE", roma.ntyomur. o_ 
peretlu. w 3 a.ktacll (7 obrameh.). 

Bilety & na.byWI. w kule t.e&tru 
od gOOs. 10 do 13 i od itod:z. 17..e;j. 

OPERA ALĄSK.A 
W P Al!tSTWOWYM TEAT.RZB 

WOJSKA POLSKIEGO 
Dnia. 1. a.ierpnia. br. op.ra. "Ha.lk.a." 

St. Moni'IJ8Zko. W partii tytułowej 
Ja.dwiga Laehetówn& 

Dnia ~ 11ierpni& br. opera. ,,Rigolet. 
to" G. Verdi. 

ADRIA - „Dziewc11ęt& s ba.letin" 
godz. 16, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieł.y 

:BAŁTYK - .,Młoda. Gwardie." 
seria II 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla. młoduety 

BAJKA - „Wake.cje" 
god:&. 18, 20 
niedozwolony dl& młodziety 

GDYNIA - „Program Akutalnośei" 
n.r SS 
godz. 111 12, 13, 18, 17, 18. 19, 20, 
21. 

HEL - „Ziefone lata." 
godz. 115,30, lę,ao, 20,30 
dozwolony dla. młodzidy 

POLONIA - „Powrót do domu" 
godz. 17, 19, 21 
<kizwolony dla d21ieci i młodzieży 

PRZEDWIOśNIE - „Dzi~ z jedne.. 
go podwórka" 
go<h. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodziety 

ROBOTXIK - „Antoni i Autonina" 
godz. 16,30, 18,30; 20,30 
dozwolony dla. młodzieży 

ROMA - „Guwernantka." 
g-0dz. 18, 20,30 
niedozwolony dla młodzieiy 

REKORD - „śluby kawalerskie" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wio\\ina" 
godz. lS, 20 
dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - Szewc Mateusa;" 
dla. młodzież;' godz. 16, 18 i 20 

śWIT - „Aleksander Matrosow" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mk·dziezy 

TATRY - „Pocałunek na stadionie" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - ,.Tragic:i;ny pościg" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwcJony dla rołodcieży 

WISLA - „Powrót do domu" 
godJZ. 16,30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla dzieci i młod1r-ieży 

WLóKNIARZ - „:r.n~-Oa Gward ia" 
seria II 
godz. l 6.30, 18.30, 20,30 
dozwolony dla mlodz;eiy 

WOLNOść - „TragicZ'Ily pościg" 
godz. 16, 18, 20 
niedozwc.Jony dla młodzieży 

ZACHĘTA - ,Carie klam'e" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony od lat 16 

MUZA - ,,Wołga! Wołga"! 
gndz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

ściutki, lśniący - zupełnie jak nowy. 
Szkoda gadaó - orzekły miejaoowe 

dewotki - murowt.ny cud. teby przez 
jednfł noc zniknę} klll'lll a obra.zu - ~­
go mogła dokona.6 tylko na.dprzyrodoo_ 
na sile.. I po całej wsi poezła. ga.dka. 
o oudz.ie. 

Nie było by w tym Ofltateoz:nie Jlk 
dziwnego, te Pa.rapa.j zapre.guęł r.a.. 
~mi4 11łgw~ t'lieee%ja.lnego grodu i spn.. 
wił •obie włuny oud. .Ale okazało ill.~1 
te cud ayatemu pe.ra.gwa.jaldego ma 
mvolenników zna.e11nie więc~, Dił Olld 
8Y'ltenl1l lubelskiego. Na. terenie piinT 
TuoZ111!. l!l&ll<>towaM w jed1tym tygo.. 
dnill 11 (słmie jłldenakie) cud6w 
systemu Pa.rt\ł"W&jakiego. Wazyvtki.t 
święte obrazki za 11pni.q mLdpnyro_ 
dronyeh moey odzyeka.ły połysk i bly _ 
szczą, te d ha.I 

Syetem pa.ra~jski był tak lll'll&ko_ 

mity, te nadawal Bi~ do produkeji ma... 
sowej. W samym tylko województwie 
lubelskim na.liczono ogółem 54 cuda. 
Ogrom.na. większoś~ i: nich. - &y11temu 
paragwajskiego. I oto ameryka.:641ki• 
metody produkcji ma.sowe~ ze,..1tosowa... 
ne do cudów, przy ze~ta.nda.ryzowa.niu 
typu, dały jut obfite wyniki. 

Sęk w tym, ł.e - jak swykle pn;y 
m&Sowe;J produkcji. - zaezyna 1top.. 
niowo spade.6 popyt. Tnk się tei stało 
z cudami w wojew. lubelskim. Ludzie 
prze!tali efę tyni po prO!!tu intertll!o_ 
waó Mimo, ie „Gło:i .Ameryki'' z ta... 
kim zapałem robi lubel~kim eudom u_ 
klamę. 

Ał. dziw, jak ten heretycki, pro~ 
sta.ncki kraj - Stany Zjednoczone -
rozkochał eię w świętych obrazkaon. 
Czyżby począł eię nawraca6 na. kato_ 
licyzm' To byłby prawdziwy cud. B:r­
stemu Wa.ąhington - Paragwaj - Ci_ 
ta del Vaticano. Sęk:. 

Rzeczy ciekawe 

Walka ze szkodnikami 
Ostatnio wzbogacll 11ię zna.eznie ar_ 

senal środków ohemic11nych. lłuqcych 
do zwalczania. 11zkodników rollin upraw 
nych. Poczyniono też iraakomite udos_ 
kona.lenia w konstrukcji aparatów słu.. 
t,cych do rozpyl&nia tych. środków. 

Pomy4la.no mia.nowieie · o 1twoneniu 
b. subtelnej za.wiesiny Arodk6w owado_ 
b6jczych, przypominajq.cej mgł9, która 
szybko i równomiernie pokrywa rośli_ 
nt mikros.kopijn• wa.rstewą. wbataneji 
trująeej. Kilku inżynierów ra.dz.ieckic fi 
1konstrnowało ma.szYJlt do rozpyla.al& 
tej mgły. Przy pomocy tej maazyny 
zbob Zll.łli&ne na powierzchni hektara. 
można pokry4 120 li tram.i tego płynu'. 

12.°' Wiadomo«ci południowe oraz 
przeglą.d pra!!y stołec.znej. 12.20 Audy_ 
cja. dla wsi. 12.50 „Melodie ludowe•'. 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) ChwL 
la muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 
H.00 Felieton. 14.15 Muzyka &łowiaL 
sk&. 14.50 (L) Komunikaty. 14.55 (t.) 
„Walko. ze szkodnikami lipichrzowymi" 
15.05 (I..) Cztery pidn' polskie. 15.15 
(l..) .Aktualności łódzkie. l:'i.2!5 Infor_ 
macje. 115.30 ,,Doktór Oj_boli' '. 16.00 
Audycja sportowa. dla mlodziety. 16.l:'i 
Muzyka z płyt. 16.20 (ł..) Koncert 1olL 
stów. 16.150 (L) Felieton W. Druiinina. 
pt. ,,Literatura domu wariatów''· 17.00 
Lszy dziennik popołudniowy. 17.115 (L) 
„Przy sobocie po 1obocie''. Tra.n!mlisja 
z PZPB w Pabianicach. 18.Hi ,,Wiecz5r 
Mickiewiczowski'•. 18.40 Utwory wio_ 
lonczolowe. 19.00 II dziennik popołud_ 
niowy. J 9.15 Koncert popularny. 20.')0 
„Eugeniusz Onegin''. 20.20 Koncert roz 
rywkowy. Transmisja z Pragi. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Teatr Ete_ 
rek'•. 22.00 Muzvka taneczna. 22.45 
(L) ,._Pieśń do St~lingradu" Pablo No_ 
rudy. 22.58 (Ł) Omówienie progra.mu 
lokalnego na. jutro. 23.00 Ostatnie wis_ 
domości. 23.10 Muzyka taneczna. 23.[;0 
Program na jutro. 24.00 Zakończ.eme 

audycji i Hymn. 

W. Ażaiew 

Godnie uczcili rocznicę P. K. W. N. 

Zakończenie raidu kolarzy Z. M. P-owców 
województwa warszawskiegO 

k:o!n~;k~ & W~wy jłcym IUetni d0orobek Polaki Ludowej. 
r&id - . woy z 8..dll1oweso Z& ~ract apolusn'ł i aportową wy ww:r:_po .t>0w1&tia.cll pb._u.c:h, woj. róhionych r.<>8tało 10-ciu mwodników; 
prr.ed ;:r~~· z~bylych witali Wienbowicz, Orłowski i Jawor&k.i z 
'Pynkiewiua ~m., n&~ Sta- „~we.rdii", ~oc~a.n, Wójcik i PęszyA.. 
łowaki yr WUKJ' mjr. Ger- .It1 u „Sta.11" (Da-sua) oraz Wita.now­
Wi~ki::s ~rz~6ł,Wctt6:Be.dy Sportu eki, B~chcar, Gabarkiewicz i Kar­
prZ&m6'Wieni k . ry w swym c~sk1 z ZMP. Jako nagrody ott'zy. 

wiei. wali., pie obok prope.pndy 
aportu - u;yn.nie pom&pli przy ?e­

mOlloie :m.ur;yn rolniczych oru trak.. 
tarów. 

PoM niea:eniom pomocy w pl'll.c&ell, 
ZMP-owcy z Lc>dzi r:orga.nizowa.li na 
waiacll liezne występy ze!połu łwi.et­
licowego. 

W dniu dzlsieiszvm -
rozpoczącie leKkoatletycznych 

Mistrzostw Polski 
w dni.u ·dZisiejseym Od rob. 9 n.. 

no b018ko z.KS "Włókni&N" za.pełm 
eif liC&Jlł J:S68ą U.Wodniczek a ca1e. 
go kra.ju, które ubiega4! sit będt w 
dwudniowych zma.ga.n.ieA:h e> pryma.t w 
lekkiej atletyce. 

Nie qtpimy, 1J n& etadion, ta.k w 
dlliu dEiaiej&Zym, jalt i!. Julit zejszym. 
przybędzie duża. ilość publicznołci a 
to n względu na doborowt i 11a.razem 
liczną obsadę! tegorccznych Mistrzostw 
Polski paiL w lekkiej atletyce. 

• 
1
. 'Il pod reślil, it lll&WOd_ mali l'.l'lli dętki i On<>ny ufundowane 

nicy - l'OOW'&li czynni• 90ju ZSC t'-botni<l!ZO-chł k" . n ro- p;zes h. Ponadto wszyscy zawod 
'W'!l.c.h. ops i, pom.&ga.ję.e w łnL m~y. d?st.a:li od. Woj. Rady Spntu 

Kola.rze . Wie;J&ki&go J>1lm~ętkowe prop<>rcz;vki. 
prZ&z Ka p~byl:i Ł?.31 km.,_ ja.4c Na zakn:6czen1e orkiestra kolejowa 
M. h6 ,;npioos, ~p.ki, OJrzyit i odegra.la. Hymn Chłopski i Międ7yna... 

ie~ . we.a.. ~ 01111.S1e 1'Wego pobytu rodówk~. 

Polski Związek Hokeja na trawie 
ustalił skład repr. Polski na mistrzostwa Europy 

Gniezno) i Kapel141. („Kolejarz" -
GnietZno). sk~:nh i uetaiwill ll,100 enopĄw, oezy­

ścih z chwastów 1 ha buraków dok.'O 
na.li 120 .za.biegów i opa.trunkó~ 118nL 
ta;nych oraz w ośmiu miejseowo.. 
~ach IJ()rga.ni;nwłlli. wieoaorld łwiet.. 
hcowe s montftlŻem l:tera.ckim, IQlbra~u 

* • * 
W akeji prope.gand0<vrej nie por.o­

ttal.i w tyle kolarze ZMP wojewódz_ 
twa łódzkiego. 

Podiobnie jak w We.raza.wie łodzia­
nie objechali w nll.!J'lym woje.;,ództwle 

Polski Zwią-zek Hokeja H tra.wie 
u&talił, na. podst.a.wie odbytego dWl1ty­
godniowego obozu kondyeyjnego w 
t.erkowie, zespói repre7..entacyJny w 

Echa XX Międzynarodowego 
Kongresu Szachistów 

11ile 21 eiwodników, z których 16-tu 
wyjed·zie w dniu 30 bm. do Pragi na 
międzynarodowy turniej. W turnieju 
tym wetmie udzi.a.ł 12 zespołów państw 
eUJropejskich. Do reprezentacji wyzna 
ozeni zostali następują.cy mwodnicy: 
bramka:nze - Czajka. II i Kasprzak 
(„Zwię.zklO'Wieoo" - Pozna.:6.) oraz Woj 
dylak (Lechia. - Poznań). 

Do Moskwy wróOOla delepeja XX 
lfiędzynarodowego Kon~su Sza.chi_ 
stów, w ekład której wchc>d~ili B'<>twi 
nik, Ra.go-zin i Postni.lrow. 
-~ wywiad7.ie u.dr.ielonym. p?Y.edat&­

Wl.cielom prasy oświa-d,M:yli oni: głów­
n::m; tematelll obra.d było usta.lenie 
mt~J8e& i da.ty Sza.cłwwyeh. Mi&tnoetw 
eWia.t.a. Przy głosoW&niu delegMi od. 
da.li. l'Ówn1> ilośó głosów za. w~ 
i Arg~ntyną, kMre :reflektowały 11.a 

zor~m:.oowanit mistrzos.tw. Sprawt 
ro~tr.zy~ęl &pieto gb prezesa 
ew:1ttto~eJ Federa.cji, kt6ry wypowie­
dZJ.~ ~1t r.& rozegni.niem tegoroOl!tlego 
turnieJ'O. w Budapuzeit. · 
~ tym lr.ollgrM piwyjęl Wlli<lffk 

del~t& ZSR:B o ~iu w M:oe.. 
kwi~ Sze.chowyoh M:i9tl'l!IOetw flwiata 
kobiet • udziałem. 18 eza.chi.stek.. 

Wyścig kolarski listonoszy 
Zwią.uk hw. l"n.4. Poost •i Tel41iT. 

we Wł.oeławk"U. sorp~łll ~ 
dowy wyścig kol&rd.i. dl& li.t.oaon.y. 

Bieg odbył e!.t :na dyllłl&11e!o 15 Jem„ 
pn.y o.zym wzi~ w mm adsial !Cl 

kola.rzy, wy6eiii ukde&ylo 16. Zwyo1t­
łył G~b9ld U. P. Ba.ru.ehowo w -. 
1ie 81:17 pTllled Dzwonkowekim (U. P. 
Wloclaw1rk) 8.2:37. 

Tenis w lnowrocławl u 
N a korte.ch puku zdrojowego w lu.o 

Wl'IOcła.wi.u odbył 11it mecs tenisowy 
pom.iędzy uspołe.mi ZB ,,Ogniwo" 
(Gniezno) i miej11oowej Cuje.viiff, 
Zwyciężył.a dTUżyna Gniezn~

1 

6:3. 

Uśmiechnij się 

W GORT, W OORY MIŁY BRA.OIEI 

Przez ten aparat 11ły&zę 
szej goR"pOsi z pensjonatu. 

- Człowieku, to przec'eż 
neta.I ,r- . 
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głot na 

W dalszyn;. ciągu obrad jednogłośnie 
pr:i;yjęto wnwsek Botwinika., a.by mL 
!ttrzostlf'& światowe rozgrywane były 
oo trsy la.ta. Przed .rekońe.zeniem O­

bntd dotyeh.cZ«!>Owy prezes Federacji 
~łotył reozygua.cj~, kt6r& została pTZY­
Jęta.. Nowym preze!em obrano S:i;wede. 
Rioga.rda. 

Obrońcy: śmigielski („Le~bia." -
Poznań), M~lkowiak I i Zieliński 
(„Stella"), Tylczyński. i Hajdu6k 
(„Chrobry" - Gniezno) or&z Fiedro_ 
wioz („Związkowiec" - Poznań). 

Pomocnicy: Bzowy („Zwią,zkowiec" 
Poznań), Maciaszczyk („Chrobry" 
Gniezno), Drzewiecki („Stella." -

Węgier Mezerr o meczu kajakowym 
Węgry - Polska 

Po międzypaństwowych zawodach 
kajakowych Węgry - Polska wice­
prezes PZK - Jelińsld. pertraktował 
& kieirownild.em ekipy węgierskiej 
Meze.rrem na temat dalszych kon­
taktów międzynarodowych. Posta­
now!ono rozegrać rewanżowe zawo­
dy kajakowe 17 ! 18 września br. w 
Budapeszcie. Ponadto postanowlono 
rozszerzyć kontakty międzynarodo­
we przez wciągnięde do pracy tej 
Czechosłowacji, Rumulllli 1 Bułgar:i, 
przy cz.ym tMezerr ośwladczył, te 
Związek Węgierski dla popular)'%a­
cj1 kajakarstwa w Bułgarii gotów 
jest uofiarować pewną o!loM aprzę­
tu, oraz, w rarle potn.eby, wysłać 
własnych instruktorów. 

Sekretarz Związku Węgiersk.!ego 

polskich walczyła bardzo ambitnie 
l ofiarnlie, W)icazując j~ak brak! 
stylowe. Różn!ca, między zawodni­
kam! węgierskimi i polskimi, leżała 
przede wsz.ystkllm w sposobie wiosło 
wania. Polacy, wiosłując & n!skiego 
poziomu, przedągają :z;byt daleko za 
siebie wiosła, przez co tracą dużo 
na s!le. Jedynie Jeżewski ma l!tyl 
?:bliżony do wioślarzy w~erskich. 
Słaby jest natomiast poziom kobiet. 

Yiędzvna:o1owv mJcz te~isnwy 
w B-vdgoszczy 

Na. kortach ZS „Gwardia" w B~ 
goszczy w dnach 15-7 sierpnia. od~ 
dzie się m tenis-Owy mecz m'ędzy­
ne.rodow-v Polska ~ Rumunie.. Zawod 
n.iiey poh,oy s Jędrzejew&kł i Skonec_ 
kim na. czele epodziewa.ni są w Byd­
g<>8zc'Zy w dniu 30 bm. Reprezent.acje. 
rumufisk& przybędzie do Bydgoszczy 
samolJo.tem. 

Mezerr, zapytany o pOEiom kaja­
karstwa polskiego, o~adczył że 
Węgrzy nie spodziewali s~ę tak' sil­
nego przeciwnika. Przed snotkan!em 
goście liczyli się z wysokim zwyctę­
stwem swojej drużyny, lecz już 
p~erwsze biegi wskazały na to że -
walka będzie bardzo zac!ęta '1 wy- W lekk•el atletvce 
równana. Z polskich zawodników 
Podobał mu się najbardziej Jeżew­
ski - ~wyclęzca olimpijczyka Ura­
nyi'e~. Suk~ Polsk!. był dla Wę­
grów w:lelką n!espodzian.1<:ą. Według 
słów Mezerra res-zta zawodników 

Kraje Skandynawskie­
- USA 104,5: 78,5 pkt. 

W stolicy Norwegii ro~ezą,ł irię 
mecz lekkoatletyczny między .r;awodn.i' 

Nailepsi kolarze Po~ski ka.mi krajów ekańdynawskich (Szw•e-
- ja., F inlandia, Norwegia. i Dania). Po 

w Sz<"zecini<E> pierw10zym dniu za.W'Cdów prowe<tzą 
Na kolarski obóz izkolenlowo_kon- Skandynawowie 104,15 - 78,5 pkt. 

Z cieka.wszyoh wyników, uzyskanych 
dycyjny przyjechała do Szczecin11. gru na. za.wod~h wymienić należy ZW'!­

P6 kolarzy, w 1tkład kt-Orej wchodzą.: cięetwo Stra.nda (SZ'wecja) na. 1500 
Napierała., S:emińeki, Wójcik, Wrze- m. - S:49,0 ora.z wynik Sta.nfield& 
t<''ń"ki, Czyż, Leśkiewicz, NowocT.ek 1 (USA) na 100 mtr. 10,S sek. 

w~~:~~wany jest równiei. przyj~zd „Orl~ta" zwvciężają 
dn lsz;vch reprezentantów. Zawodnicy W drugim meczu rozegranym na. te. 
rozpre zęl i ju7. w czwartek bm. pi er~ renie Czechoslowa.cji zwyciężyły krll._ 
szfl treningi na ~rn~ie i torze kolnr-1 kowskie „Orlęta" \'9' wysokim stosu.n.. 
~kim. W tej chwili na obozio k.1ln'I'„ ku „Sokół-Dyn:l.IDO" w Palnsku 9:2 
skim w Szczec' nie znajduje ~ię 2:; 1,a (3:2). 
wodników. W dniu 7 ~ierpnia odhedą B amki. dla drużyny krakOW'Skiej zdo 
się w Rzczecinie mi•trzostwa rol~k i byli: R~żankowsk1 4, Radoil. 3, Kolasa. 
na boTze. i La.siewicz po l, 

Napa•tniey; trzej bracia Flinikowie 
i "Czajka. I (wszyscy „Stella" - Gnie 
zno), Zielazek i Paczkowski („Le­
chia" - Poznań), Wadzyński („Chro.. 
ł>ry" Gniezno), oraz Adamski 
(„Związkowiec" - Poznań). K :erow 
nietwo ekspedycji obejmie prezes PZ 
HT - Piękniewski1 kierownictwo te_ 
chnie:z;ne kapitan sporrowy S. PncZ­
kowski, jako sędzia. wyjedzie 8. Zie­
liński. 

Przed wyjM:dem do Czechosłowacji 
~egrane zostanie w Gnieźnie spot_ 
kanie eliminacyjne między dwoma. te~ 
arna.mi PZH'r. 

VII Raid latrzt ński 
W dniach 13-115 si.erpnia odbędzie 

11i~ w Zakopanem VII Ra.id Tatroo~„ 
ski. Impreza ta będzie miała. charak.. 
te<r międzynarodowy, gdyż obok naj.. 
lepszych zawodników polskich, etarto-1 
w&6 będą. ezcrowi motocykliści Cze„ 
choałowacji i Węgier. 

Kolegium sędziów Ł O.Z.P.N. 

Komunikat Nr 22 
Obae.da za.woMw 
W dni~ 31. 1. br. 
Boiako :tychlin godz. 18: Em.jeden 

- OgniJtko1 S2iUl!lla.k.. 
Boiek:o Zryw P.L. godz. 11: Zwif., 

sloowi6'C - Zw. Piotrków, N~rsld.. 
Boiilo Pa.bi&nice, godz. 11: Włók.. 

ni.ar.z - Ogniwo, StępieiL. 
Boako Zd. Wola, g'Ollh. 16: Wlólr.. 

llie.n. - A.dmin., Tra.wkowalti. 
Przypomina si~ kolegom o obowiąs 

iu inkaaowe.nia takt 1ędzrow-skich • 
.z1a.wodów towarzyekicJJ.. 

Prosimy powtórnie o preybyei.• 
n& poa~dzeuie za-rządu kol. kol. Ha­
nyn.a. i Ze.W11.dzkiego. 

Gł.OS 
orpn ł.6chl<lego B:omlteru 
l · WoJewórl7.klPl(O Komitetu 
PolakteJ ZJednnC2oneJ Part!' 
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Da~eko od Moskw~ 
Na. wzmiankę o Pankowie dziewczyna spochmurnia­

ła. Beridze, wypytywał ją szezegółowo czy m-0cny jest 
lód na cieśninie. 

- Jednakże, gdzie się dotąd podziewa Karpow? -
spytał Aleksy. - Jego nieobecność bardzo mnie nie­
pokoi. 

niejsze! Naczelników jest wielu i jeśli wszyscy będzie­
n:Y chwyt~ć za jedną kierownicę - szybko znajdziemy 
się w rowie. 

- Jestem za tym ,ażeby nie dopuścić do anarchj1 
i bałaganu, ażeby nie było bezsensownych rozporzą­
dzeń. Potrzebny je'St ogólny jasny i uzgodniony plan. 

- Należy ustalić kto za co odpowiada - podpowie­
dział BeridzG. 

' 

- Maszyny sprowadzicie z tajgi nie później niż do 
jutra w południe, - powiedział Batmanow. - Zamie­
rzam każdego szofera i każdego traktorzystę od nowa 
przyjmować do pracy. Oczywiście tylko takich, którzy 
będą mieli auta w porządku. Kogo zaś nie przyjmę, 
n lechaj idzie do Libermana na magazyniera. 

Szoferzy jeden przez drugiego wołali: 
- Wskażcie nam tylko drogę, a potem nie potraficie 

nas dogonić - krzyczał jakiś dryblas sięgający prawie 
, głową sufitu. 

- No dobrze, dogadaliśmy si ę! - stwierdził Batma­
now patrząc z ledwie dostrzegalnym uśmiechem na Fi­
L monowa. 

* • * 
W domu Kotlarewskiego Batmanow zastał niemal 

wszystkich czronków swojej brygady. Liberman uwijał 
s ę przy stolach z obiadem , inni grzali się przy kominku 
s:uchaj ąc opowiadania Tani Wasylczenko o wyspie -
zdążyła już poj echać na nartach i wrócić. 

- „Tajsin" zn:lczy siedlisko bogów - mówiła dz; e­
"'·czyna podnosząc brwi. Rzeczywiście prawdziwe sie­
dlisko bogów! Dz ~kie pust ynne miejsce aż strasznie się 
robi. Rozejrz~łam się i szybko uciekłam . 

Czy można puszczać s ię samej na taką ekspedycję? 
- wyrzucał Aleksy. Mówią, że Pankow sam poszedł 
i nie powrócił. Należy ci się porządna porcja batów za 
samowolę. 

- Karpow nie z.g:nie - odezwał się Beridze. - Pa­
miętasz co powiedział wtedy w czasie zawieji śnieżnej: 
, Adun - jesj; naszym mieszkaniem" ... 

Batmanow, milcząc, zaczął się rozbierać. Kożuszek, 
który zesztywniał na mrozie upadł na podłogę, przypo­
minając siedzącego człowieka. Wasyli Maksymowicz po­
dniósł pożuszek i powiesił na gwoździu. 

- Gdzie tylko przyjdę - mówił rozcierając twarz 
- wszędzi.e próżniacy melą językami i nic nie robią. 
Nie spiesz się Liberman z nakarmienem ich. niechaj 
przed tym zarobią na obiad.

1
Karpow uciekł, Wasylczen­

ko urządza wypady sportowe na nartach, pozostałych 
nie sposób oderwać od pieca. 

- Należy rozejrzeć. Wasyli Maksymowiczu! Beri„ 
dze. - Obszedłem z Aleksym i Kuźmą Kuźmyczem 
cały brzeg i nakreśliliśmy już pewien' plan. 

- Ludzie spodziewają się od nas umiejętnego i twar­
de!{o kierownictwa. Rozgląda ć można się dzień i dzie­
sięć dni. Ale nie dysponujemy d:des i ęciu dniami. tylko 
jednym. Już najwyższy czas abyście się skupili i stwo­
r zyH sob·e obraz punktu ze wszystk-ich stron . Od razu 
t;mówmy się: nie chod zi ć całym stadPm i nawzajem nie 
przrszkadz:ić sobie. Nie pozwalam na nicskordynowa­
r.ą pracę. Rogow zebrał dziś wszystkich ludzi na punk­
cie, zaczął oczyszczać śnieg, zajmować się inwentary­
:::acia. Oczywiście jest to pożyteczne, ale nie najwaź-

- Słusznie od tego właśnie zaczniemy, Jerzy Da­
wydowiczu, a narazie zwalniam was od ogólne<10 kie­
rownictwa. Razem z Kowszowym, Topolowym i °Kotla­
rewskim zajmijcie się wyłącznie inżyniers>kimi sprawa­
mi. Rogow zaś powinien zorientować się dokładnie 
w sprawach gospodarczych punktu i łącznie z Liberma­
nem zorgani.zować warunki życia dla ludzi... 

- Daliście rozporządzenie, aby Merzl akowa wysłać 
do Nowińska - przerwał Rogow. - Ja zaś nie mogę go 
puścić, zanim nie podpisze aktu. 

- Dobrze, ale niech mi nie pokazuje się na oczy. 
Wy zaś, Filimonow, powinniście wziąć w swoje ręce 
transport i całą mechanizację. Tania Wasylczenko już 
wie wszystko co ma robić, dogadaliśmy się. 

- Ja zaś i Karpow przeprowadzimy drogę na wys­
pę i na lądzie. A teraz mus ;my s:ę zori entować jakimi 
dysponujemy siłami. 

. Wszyscy zapomie1i o obiedzie, i grupowali się tylko 
koło Batmanowa. Beridze trzymał arkusz z notatkami 
t wymien;ał ile jPst ludzi na punkcie i jacy są to lu­
dzie. Na miejscu rozdzielono wszystkich do pracy. 

- Na obiad! - krzyknął n'lgle szelmowsko Batma­
l'OW i szvbko ·siadl pierwszy do stołu 
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